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A n g i e l s k i  k a p i t a ł  g a r n i e  s i ę  ( ! o  P o l s k i .

Ciężka choroba króla angielskiego. — Mnożna urzędnicza będzie usta
lona na czas dłuższy. — Walka z bandytami w pociągu Sianki-Lwów.

W hypnozte ograbiona przez cygankę.
Howy projekt reformy 

rolnej.
Lwów, 19. lutego.

Zkmm przystąpimy do opraco
wanego świeżo przez Rząd projektu 
reiormy rolnej, wypada przypom
nieć po krótce najważniejsze posta
nowienia tej ustawy w sprawie 
zmian i uzupełnień w ustawie z dnia 
15-go Iipca 1920...

A więc wolne od parcelacji po
za pewnymi obszarami lasów i sta
wów jest maxitnum ponad 60 ha 
w okręgach przemysłowych i pod
miejskich. zaś ponad 180 ha w resz
cie Państwa.

Rocznie ulega rozparcelowaniu 
najmniej 200 000 ha' ziemi, przy- 
czem plan parcelacji ustala i ogła
sza Rada Ministrów do 31 stycznia 
każdego roku, kolonizacja zaś na 
dany rok musi być wykonana do 
1 lisłopaw

Parceluje grunta sam właściciel, 
lub państwowy Bank Rolny lub 
upoważnione przedsiębiorstwa i in
stytucje — wszystko pod kontrolą 
Rządu według szczegółowych prze
pisów, które wyda Minister Reform 
Rolnych.

Celem parcelacji jest pzeksztai 
cenie gospodarstw karłowatych 
w racjonalne,-tworzenie samodziel
nych gospodarstw i tworzenie 
w pewnych warunkach ogrodów 
i kelouji robotniczych, urzędniczych 
i t. p. Rozmiar nowych gospodarstw 

, waha się od 15 do 25 ha za rżnie 
od jakości gruntu. Służba folwarcz
na może otrzymać odszkodowanie 
w kwocie 500 zł. Pierwszeństwo 
w nabywaniu parcel mają inwalidzi, 
żołnierze i rodziny po poległych.

O i te drogą dobrowolnej parce
lacji nie został wykonany na dany 
rok pian kolor.izacyjny, Rada Mini
strów wydaje imienny wykaz ma- 
ątków, skazanych na przymusowy

wykup. O ile do 1 sierpnia roku, 
w którym ogłoszono wykaz imien
ny, majątki w nim zawarte nie zo
stały rozparcelowane w droaze do
browolnej, Okr. Urzędy Ziemski?, 
ustaią, j.śli wykaz imienny tego 
nie zawieja, jaki obsia wykaza
nych maątków ulega przymusowi 
wykupna, określą cen; w j kupna

|  i zarządzą objęcie tych majątków 
j w posiadanie.
| Miarodajny dla ceny wykupu ziemi 

jest szacunek podatku majątkowe
go, z uwzględnieniem zaszłych 

międzyczasie zmian wartości.w
W razie wykupu Państwo zabez
piecza uszy? kićh wierzycieli hipo
tecznych, ciążących na wykupionej

Krćl bułgarski p i ę d z i e  do PoJsfti?
(ToJefonem od naszego korespondenta.)

Warsza wa. 18. lutego. (Z.) W J gąrskim wvn»ana zdań w sp-awie 
kotach politycznych obiega pogło* , odwiedzenia naszei stolicy przez 
ska, że iw obecnej chwili prowadzi 1 króla bułgarskiego Borysa. Przy- 
się między rządem polskkn a buł- I jazd nastąpić ma latem br.

Reprezentant przemysłu ang. u F ra jera .
(Telefon m od naszego korespondenta).

W ąiszaw a. 18 lutego.! (Z)Przy- | ł)r w polskiem przedsiębiorstwie 
był do Warszawy Antoni Gerner, cukrowniczem. W związku z tem 
przedstawiciel angielskiego konsor- . premier Grabski przy ą* dz ś u sie- 
cjum, które angażuje swoje kapita- bie p. Gernera śniadaniem.

Przywrócenie monarchii bawarsfiiej?
Berlin. 18 stycznia. (Tel. G. P.) Paryski korespondent „Voss. Ztg.r 

donosi: W Paryżu krążą alarmujące pogłoski o położeniu w Nitmczech. 
Obawiają się przywiócenia monnrchji w Bawarji.

5owjety wprowadzają pańszczyznę.
W arszaw a. 18 lutego. (Tel. G. | uprawie zboża ja re g o , aby zmusić 

P.) „Prz. W ieci.“ donosi, ze So- | chłopów do obsiania większej prze- 
wjety zamierzają wprowadzić u strzeni niż dotychczas, 
siebie na wiosnę pańszczyznę przy

ziemi, tylko do wysokości ustalonej 
ceny wykupu. Sołacenie tych wie. 
rzytelności następuje przez 5 proc 
Państwową rentę ziemską. Umowy 
dzierżawne ulegają rozwiązaniu 
z częściowem odszkodowaniem i ul
gami dla drobnych dzierżą wców.

Zapłata za przymusowo wyku
pione ziemie następuje w 5 proc 
Państwowej rencie ziemskiej we
dług kursu ustalonego corocznie 
p-zez Min. R. R. w porozumieniu 
z Min. Skarbu i Mitr Roln. i D. P. 
Zapłata następuje w 2 ratach. Pań
stwowa renta ziemska ulega umo
rzeniu w ciągu lat 40, zabezpiecza 
ją Skarb Państwa.

Prócz pewnych obszarów leś
nych, itawow i maximum wolnego 
od parcelacji mogą być wyłączone 
majątki wzorowe, wysoce uprzemy- 
słowionę i ze względu na jcułbirę 
olną niezbędne. Decyduje o ich 

wvborze Minister R. R. w porozu
mieniu z Min. Roln, i D. P., a w bra
ku porozumienia Rada Ministrów. 
Decyzje te są ostateczue. Zwolnie
nie od parcelacji może być nadto 
udzielone na określony czas i pod 
specjalnymi warunkami. Obraz ma
jątków, wyłączonych od parcelacji 
nie moie przenosić w całym pań
stwie 600.000 ha.

Dotychczas w sprawi- powyż
szego projektu wypowiedział się 
prezes Z. L. N. G ąbiński- potów, 
nując go z projektem, oprarowauyn 

J niegdyś przez rząd Witosa. Z po- 
j równania tego wynika szeieg za-
■ strzeżeń i ogólne wrażenie, że 

Z. L. N uzależni poparcie wniosku 
od uwzględnienia wielu, poważnych 
poprawek.

Istotnie — są w projekcie tym 
siępy budzące pewne wątpliwości. 

Należy do nich nazbyt szeroką 
nie nal dyktatorska kompetencja 
Ministra Reform Rolnych w wyła. 
czeniu niektórych majątków od

■ parcelacji. Dalej — szereg cyfr zu-
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pełnie dowolnych, jak wysokość 
wydanej renty (do 300 miljonów zł.) 
łub wysokość obsraru, wyłączone
go od parcelacji (do 600.000 ha). 
Charakter prezentu nosi odszkodo 
wanie dla służby folwarcznej, którą 
właściciel opłaca w gotówce, a o- 
trzymuje za wykup tylko rentę 
Rentę tę musi przyjąć po kursie 
z urzędu ustalonym, natomiast sprze
dać ją może oczywiście tylko po 
kursie giełdowym. Zastrzeżeń takich 
jest więcej. Wywołują one niewąt
pliwie szeroką dyskusję sejmową

Z naszej strony wyrażamy tylko 
nadzieję, że po skorygowaniu usta
wy zostanie ona przyjęta i że re
forma rolna wejdze wreszcie w sta- 
djum rozumnej realizacji. Zasadni
czych przeciwników nie posiada 
ona dzisiaj. Nawet bezpośrednio 
poszkodowani, widząc zastraszające 
objawy emigracji, uznają w refoi- 
mie rolnej jedyny środek źaradczv. 

 o—

Przyjazd min. Bodarda.
Warszawa, 18 lutego. (Teł G. 

P.). Dziś o godzinie 8 50 rano 
przyjechał tutaj expressem parys
kim p. Justyn Godard, francuski 
minisier pracy.

SENAT.
Warszawa, 18. lutego. (Tel. G. 

P.) Omawiano wniosek sen. Go
dlewskiego w sprawie zagrożonej 
autonomji wyższych uczelni. ' Sen. 
Godlewski zaznaczył, że stosunek 
min. oświaty do wyższych uczelni 
pozostawia wiele do życzenia i z 
(tego powodu zaproponował przyję
cie następującej uchwały: Wzywa 
się rząd do gruntownej zmiany 
kierunku postępowania IV. dep. 
min. W. R. i O. P. w stosunku do' 
uniwersytetów. Wzywa się Rząd 
do rewizji ustawy o szkołach aka
demickich.

Kierownik min. Zawidzki zazna
czył, że min. oświaty nie ma za
miaru wykroczenia przeciwko au
tonomii wiyższych uczelni. Sen. 
Kalinowski zauważa, że sam fakt 
zatargu 10 rektorów z minister
stwem oświaty dowodził, że przez 
dłuższy czas musiały się dziać rze
czy niewłaściwe. Sen, Thullie sta
wia wnfosek o przerwanie dysku
sji 1 odesłanie do komisji tych 
spraw. Wniosek uchwalono. Na
stępnie przyjęto ustawę o Radzie 
Opieki Społecznej.

, Przyjęto projekt ustawy o u- 
zgodnieniu z Konstytucją przepi
sów o stowarzyszeniach z r 1867 
w b. zaborze austriackim wprowa
dzono następujące zmiany: Przedłu 
żono termin odwołania do ministra 
spraw wewą. z dni 14 do 60, pdza- 
tem postanowiono, że członkami 
stow. politycznych nie mogą być 
osoby niepełnoletnie. Wyjaśniono, 
żte przez władze polityczne należy 
rozumieć władze admim, U. instan
cji. Odwołanie danych praw, jeżeli 
stow. działało na szkodę państwa, 
może nastąpić w ciągu 28 dni.

Na tern obrady odroczono do 
jutra. . ^

REPRESJE PRZECIW NIEMCOM.
Białogród, 18. lutego. (Tel. O. 

P.) Tut. korespondent „Berliner 
Tageblattu“ Teodor Beitkes otrzy
mał polecenie opuszczenia Jugo
sławii do dni trzech

Angielski kapitał garnie się do Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 18 lutego. (Z) Z Ło
dzi komunikują ciekawe szczegóły 
oferty angielskiego konsorcjum 
bankowego dla przemy łu i magi- 
s ratu łódzkiego. Kon orcjum pro
ponuje Łodzi pożyczkę 6 m lonów 
funtów ang. na okres do 10 lat,
. a 9 procent locznie, z ednorazo- 
wem wytrąceniem 5 pro . prow zji 
bankowej. Konsorcjum, domaga się, 
aby więksi przemysłowo/ łód/cy 
zacią;nęli pożyczkę w wysokości 
co najmniej 103 tys, funtów, prz - 
czem każdy z nich ponosiłby od
powiedzialność za wszystkich in- j

Pożyczka dla miasta Łodzi jest 
przeznaczona na przeprowadzenie 
kanalizacji i wodociągów, aw yn si 
18 iniljonćw do arów. Jest ustalona 
na 40 lat, przyczem przemysłowcy 
ang. domagają s ę  dopuszcz nia 
ich do konkursu o zakup maszv; 
i mater ałów. Miasto ma pcż/czKę 
tę gwarantować i udziel ć odpo
wiedzi w najbliższych dniach. Pro
pozycja ta wywołała wielką sensa
cję z uwagi na zastój w przetnjśle 
ódzkim i jest również znakiem, że 
obcy kapitał garnie się do Polski.

nych. II

Gf ślad za dolarami -  fanty.
M ożliwość pożyczki po lsk ie j w Anglji.

(Teletonem oh naszego korespondenta).
W arszaw a. 18 lutego. (Z) Z 

Londynu donoszą, że wiadomość z 
Nowego Jorku o pokryciu polskiej 

ożyczki w wysokości kilkakro nej 
zrobiła duże wrażenie w londyń

skich kołach finansowych, które 
przewidują iż na rynku angielskim 
przyjdzie również do skutku po
życzka polska.

Defenzywny układ franc.-angielski.
Zdaniem Herriota i Niency mogą przystąpić do tsgo ucladu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 18 lutego. (Z). 

Donoszą z Londynu, że dzisiej
sze p siedzeń e gabinetu zajmować 
się będzie głównie sprawą bezpie
czeństwa europejskiego. Wszystkie 
dominja nadesłały już swoje uwagi 
krytyczne co do protokołu genew
ski go, wob:c tego gabinet będzie 
w posiadaniu memorandum Baifou- 
ra jako referenta komitetu obrony. 
Opinja gabinetu ang. skłania się 
c raz bardziej ku zmodyfikowane
mu protokołowi genewskiemu ako 
właściwdmu sposobowi ustalenia 
pokoju europejskiego, wobec tego

swoje propozycje dopiero na przy- 
szłem Zgromadzeniu Ligi.

W arszaw a 18 lutego. (Z.) Do
noszą z Paryża, że p erojer Herriot 
przyjął wczoraj ambasadora nie
mieckiego Hoescha na d uższej 
rozmowie i oświadczył urzędowo, 
że między Paryżem a Londynem 
toczą się dalej rokowania o układy 
defeazywne. Gabinet angielski u- 
waża, że dominia nie mogą przy
jąć protokołu genewskiego. W An-. 
glji większe gwarancje bezpieczeń
stwa można osiągnąć prrez zmianę 
umowy regjonalnej. Francja stoi na

że protokół jest wyn kiem prac i stanowisku, że Niemcy mogą przy. 
zgromadzeń Ligi Narodów. Rząd | stąpić do akiego układu, 
ma zamiar przedstawić ostateczne

ZATWIERDZONY KONKORDAT.
W arszawa. 13. lutego. (Te!. U. P.) 

Rada ministrów na posiedzeniu dma 15. 
hm, zatwierdziła konkordat, 2rv. a rty  
pomiędzy ? to l’cą Apostolska, a R ziitą 
Polską i uchwaliła przedstawić dc -aty- 
flkacji Secnowi.

KAPITAŁ OBCY UCIEKA 
Z GDAŃSKA.

G dańsk 18 lut go. (T T  G. P.)
N i  tute.szym ryrku kie djt  wym 
widać c iekawy objaw, że kapiiały 
zagranic :ne, które do n e awna 
iesz ze Chętni? znajdowały loki tę  
w Gdańsku, obecnie  wycofały się 
zupełnie.

—- ni* łflfciw —
CIĘŻKA CHOROBA KRÓLA 

JERZEGO.
Londyn, 18. lutego. (Tel. G. P.l 

Stan zdrowia króla Jerzego pogor
szył się, tak, że musiano zwołać 
ponownie konsyljum. Z początku 
stwierdzono lekką grypę, obecnie 
jedmak obawiają się, że choroba ta 
ma charakter poważny. Zdaje się 
jest to zapalenie płuc. Następcę 
tnonu który bawił w Szkocji spę
dzając czas na polowaniu, powoła
no do łoża chorego ojca.

Prace K om isji 
sejm ow ych*

W arszaw a. 18. lutego. (Tel. G. 
P.) K om isja reform  rolnych od
roczyła obrady do czasu załatwie
nia projektu rządowego ustawy o 
reformie rolnej w pierwszem czy
taniu przez piet urn Sejmu (na wnio
sek p. Łuszczewskiego).

K om isja konstytucyjna. P. 
Czapiński zwrócił uwagę komisji 
na konieczność wystąpienia z ini- 
cjaywą opracowania ustaw szcze
gółowych, przewidzianych przez 
Konstytucję. Komisja poleciła p. p. 
Dubanowlczowi i Czapińskiemu, 
aby zajęli się opracowaniem tych 
szczegółowych ustaw.

Podkom isja budżetow a (go
spodarcza) obradowała nad preli
minarzem min. przem. i handlu, i 
przyjęła go z niezuacznemi zmia
nami według projektu rządowego. 
Powiększono dotacje na przemysł 
ludowy z 10 na 50 miljonów zł., 
przyjęte kwoty na budowę Instytu
tu Geologicznego. Instylut ten po
winien być zbudowany w War
szawie, w ciągu dwóch lat. Rów
nież przyjęto budżet przeds ębi .rstw 
handlowych (powiększenie wpływu 
ze Skarbofermu z 410.000 na 4 mi- 
ljony). Komisja wstawiła do roz
chodów pozycję 320.000 zł. na a- 
daptacje kopalni w Bochni.

P odkom isja  budżetow a (po
lityczna) prowadziła dyskusję 
szczegółową nad budżetem min. 
W. R. i O. P., przyjmując działy 
dotyczące szkół wyższych, nauki, 
sztuki i archiwów, wraz z wnio
skami, dotyczącymi przywrócenia 
asystentur w wyższych uczelniach. 
Przyjęto nowe pozycje na budow
nictwo w całeir. szkolnictwie, w 
kwocie 25 miljonów zł.

Senacka kom isja skarbow o- 
bndż. przyjęła wniosek sen. Bo- 
deks w sprawie przywrócenia eme. 
ryt. funkcjonarjuszom państw 
państw zaborczych ulgowych le- 
gitymacji kolejowych.

ZAMACH POLITYCZNY 
W TOKIO.

Paryż. 18 utego. (Tel G. P,). 
Jak don szą z TokiJ do „Mattna", 
g ru /a  liberałów, uzbrojonych w j 

1 s/tylcty i palki, wtargnęła dc mie- ji 
szkania w ceprezesa tajnej Radj { 
Ishi i w zama ze zamordowania ■ 
go. Zdołał on jednakże zawefasu 
bec.

RUMUNJA M E ZARZĄDZI! A RE
PRESJI.

Bukareszt, 18. lutego. (Tci. G. K ) Z 
Berlina donoszą, że yield.i tamt. wydala 
zarządzenia cc -o  w a 'u ty ■ rumuńskiej, 
jako odwet za zarządzenia rip resym ę, 
które Rumunia m ała zastosow ać w rle c  
kap.talów> i poddanych niemieckich D- 
wóż, iak zapewnia tząd rumuński, do
tychczas nie wydano żadnego podobne
go zarządzenia i wyłącza e Niemcy po-, 
nosić będą odpowiedzialność za swe po- 
St-pOWlIl C  ---

ARESZTOWANIA KOiWLNlSTOW 
W BELGRADZIE.

Belgrad. 18. lut-jgo. vTel. (i P.) 
,.Rjec“ donosi, ż.e policja w ykiy ta tu 
tajną drukarnię komunistyczną, oraz sze 
reg  broszur re-voiucyjn’''ch. W związku 
z tem aresztowano 2'i . soli. w tern 1 
kobrete.

TRYUMF PADEREWSKIEGO 
W LONDYNIE.

Londyn, 18. lutego. (Tel. G. P.f 
(Wczoraj wieczorem w  Altber Mail 
w obecności 80po słuchaczy odbył 
się koncert Paderewskiego. W  lo
ży królewskiej była królowa z księ 
ciem Walji. Król n ie  mógł z powo
du choroby, przybyć na koncert. 
Publiczność przyjmowała wielkie
go muzyka z niesłychanym entu
zjazmem i gorąco go oklaskiwała, 
Przed koncertem prosił ochmistrz 
dworu w imieniu królowej posta 
Skirmiwta, by w antrataffe odwie
dził wraz z Paderewskim królowe 
w jej loży.

Na zapytanie królowej, Oo go 
skłoniło do przeznaczenia całego 
dochodu z koncertów na rzecz In
walidów wojennych ang. odpowie
dział Paderewski1- „Je9t to spłata 
długu wdzięczności za krew prze
laną Przez Angbę w wojnie, która 
dała Polsce niepodległość1*.

NÓWY GABINET FRESKI.
Berlin, 18. lutego. (Tel. G. P.) Pru

ski prezydent :iv;m. Marx mianował na
stępujących ministrów dr. Zehohot 
(sprawiedliwości), Hinziffcr opieka spo
łeczna i Steigcr rolnictwo (centrowcy), 
d i. Hoepkor-Aschaw finanse, dr. Scnrel- 
be'r handel (dcriakraci), Seyerlng socja
lista min. spraw  , wewn. i dr. Becker, 
minister oświaty.
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Nasze k o re sp o n d e n cje

(korespondencja w łasna „Gaz. For.“).

Berlin, 16 lutego.
W dnia 1-go marca -wznowione 

będą w Berlinie rokowania o układ 
handlowy poJsktnnietrieckl Aby u- 
stafić ten termin, musiano w Niem
czech przekonać się uprzednio, że 
Polska nie pozwoli tralFoiwać się 
jak... Otwa. Rokowania, których 
pierwszy etap to 3zył ae  w  styczniu 
W Berlinie, mają już swoją histiorję. 
Mówiło się o nich międszy Berlinem 
a Warszawą już przeszło roje — 
Wciąż się do nfch zabierano i wciąż 
fekaś „przeszkoda" tprmr-_ rokowań 
odsuwała. Na jesieni netku ubiegłego 
zawiadomiono Warszawie d  nomi
nacji p. won otKKJkhammema na 
przewodniczącego delegacji, za
czerń przyszła jezo ^dyplomatycz
na" choroba i — rootwe przeszkody. 
Wtaocrne było, że Berlin rozmyśl
nie termin tych rokowań przesuwa. 
W jakim celu’  Aby ominąć datę 10. 
stycznia, w którym to dniu wyga
sły postanowienia traktatu wersal
skiego, nadające Polsce jednostron
ne uprawnienia gospodarcze wobec 
Niemiec. Dlatego też obie delegacje 
zebrały snę dop’ero w dniu 6. sty
cznia w Berlinie. Okazało się jed
nak. że rząd polski byrrajmniei n:e 
obawiał się skutków wygaśnięcia 
uprawnień. Wszelkie padzieie. że 
z tei racji uda się coś specjalnego 
wytargować. — zawiodły. Skoń
czyło się więc na zawarciu porozu
mienia co do tego. że obie strony 
zatrzymują dotychczasowe przepisy | 
odne. a w dnia 1-go marca podjęte j 
zostaną dalsze rokowana o ostate- j 
c®ny układ handlowy. W ten spo
sób przesunięto niejako automaty
cznie datę 10. stycznia.

*
Pierwsza próba nfe powiodła 

się. Również upadł projekt niemie
cki zawarcia układu handlowego 
ma kilka miesięcy. Szanujące się 
państwo nie mogło s:e zpodlzić na 
podobno propozycję. Podejmujemy 
więc rokowmmna w marcu, O wyni
ku ich trudno przesądzać. Ostate
czny rezultat zależny iest wyłacz- 
n8e od dobrej woli Niemiec. Ne 
wiemy, w iakim stopniu rozporzą
dzą nia delegacja niemiecka. Z gó
ry jednak można przewidzieć punk
ty sporne. ZwłasKcraa jeden z nich 
zasługuje na to, aby go omówić, 
nim s?ę ztnakizfe na z-felonym stole. 
Chodzi tu o tzw' generalna klauzu
lę osiedleńczą.

Wiadomo, że Nierrew uważają 
Polskę za naturalny teren swej eks
pansji gospodarczej. Zda a sobie 
przytem sprawę, że Berlin ndnry- 
wa pierwszą .rolę w polskich sóo- 
sutikach kredytowych ze światem. 
Łatwo jest przewidzieć, że ‘alko je
den ze swych kardynalnych punk
tów wysuną żądanie, aiw osriledla- 
nie się żywiołu menrieckiero w 
Polsce zostało w' tej umowie za
gwarantowane.

Gzy Polska możp sic na to zada
nie zrodzić? Formułuje to pyta
nie, zdajemy sołre doskonalę spra
wę, że obustronna interes gospo
darczy wymaga, aby reprezentanci 
życia przemysłowego, bandVwego 
i fmansowiego korzystać mogli ze 
wpzystfcicti u'g, jakiemu dysponują 
nowoczesne pańscwa Rrzjyjaizd do

Mnożna urzędniczo 41 pantrlow
ma byt nstiisna aa czas Mszy.

(Telefouerr. od naszego korespondenta.)

P o ls k a  w s p ó łc z e s n a
w  k a ry k a tu rze .

W arszaw a. 18 lutego. (Z) Ra
da Ministrów zajmowała się dziś 
spraw* uposażeń urzędniczych. Sta
nowisko rządu zmieniło s ij o tyle, 
że pens a za miesiąc marzec będzie 
wypł eona zgodnie z ustawą t. i. 
ulegnie redukcji o jeden punkt, na 
podstawie obliczenia urzędu statys
tycznego, który stwierdził zniżkę 
kosztów utrzymania. Dla ikar.u  
Państwa stanowi ta zniżka znaczną

«ł*zezędność w wysokości 2 milj 
400 tys. Z uwagi jednak na stałą 
tendencję zniżkową Minister spraw 
wewn. v/nosi na Radę Min stró 
w porozumieniu z Min skarbu 
proteH noweli do ustawy o uposa- 
ż niu mocą którego uposażenia u- 
rzędnicze, p czynając od marca b 
r. będą us alone na dłuższy okres 
w wysokości U  punktów.

Opłaty czynszowe w
PODWYŻSZONE MNOŻNIKI CZYNSZOWE Z POWODU PODWYŻKI PO

DATKU OD LOKALI.
Lwów, 19 luteęo.

W  uwzględnieniu wchodzące; w ży
cie z dniem 1. marca br. ix>d wyżki po
datku gminnego od lokali, k tóry wymie
sić od mieszkań 333% , zaś od skl< pów 
I lokali przemysłowych od każdych 
100 koron czynszu przedwojennego, u- 
stalif Urząd rozjem ciy we J.wcwre no
we mnożniki czynszowe /a  marzec wraz 
z dodatkami i podatkami gminnymi.

Nowe mnożniki czynszowe 
przez które mnożyć należy kwotę czyn
szową, płaconą w czerwcu 1914 roku, 
wynoszą:

A) Mieszkania jednopokojowe
lub pokój z kuchni;,, mnożnik 0.3025

B) a) 2- do 3-pokojowe, mno
żnik 0.3550

b) lokaje handlowe, przedsię
biorstwa, wykupujące świadectwa 
przemysł. IV. kat., pracownie rze
mieślnicze, (świaid. przcin. VIII. 
kateg.) mnożnik 0.3834

C) a) Mieszkania 4- do 6-poko- 
joiwe, mnożnik 0.4075

b) lo k a le  spółdzielni robotn. o- 
raz związków zaw. robotn., pra
cownie rzemieślnicze (świad. prze.
VII. kateg.), mnożnik 0.4359

D) a) Mieszkania 7-pokojowe i 
większe, mnożnik 0 4600

b) Sklepy oraz FĆJmisSżczefija 
handlowe i przem ysłowe o przed- 
woj. roc znem kom jrnem  do 150G 
koron, oensior.aOy, pracownie nie
połączone z mieszkaniem, irmożn. 0.4884

E) Sklepy o przeiw oj. komor-
nem ponad 1500 Mori, mnożnik 0.5409

F) Budynki fabryczne mnożnik 0 8034
Wedle tego wyniesie czynsz w ma-r-

cn: za mieszkalnie dwupokojowe o czyn
szu 60 kor. orzed wojną — 21 30 zł., za 
m ieszkam , pl^ciopo&oiowe o czynszu 
200 kor. przód wojną — 81.50 żł. za 
sklep o czynszu przedwoj. 200 k . mie
sięcznie — 108.18 zł.

Budować damy dla robornibdw i inteligencji.
W arszaw a. 18 lutego. (Z) W f 

kolach sejmowych zwracają uwa- I 
gę, że w związku z zapowiedzią- 
nem przyzn niem przet rząd ; na- I 
cznych kredytów budowlanych z J 
pożyczki amerykańskiej, należy za- • 
wczasu postarać się, aby kredyty |

| BEIHOH C Y R K U
P-zepiękny dram at cyrkowy w e

dług powieść5 Pauliny Busch.
W gt. roli Hann. W eisse i Karol 
deY ogt. Dziś w Kinie APOLLO

Polski przemysłowca n-tórhieckiespj 
dla porozumienia się z odbiorcą i pol
skim nie .będzie, oczywiście, przez 
rrkogo kwestionowany.

Inaczej iednak trzeba spojrzeć 
na to zagadnienie, gdy państwo na
sze stanie dko w olco z możliwi ością 
napływu szerokich znacznych mas 
Niemców do Polski. Raz przydaw
szy na siebie takie zobowiązani!? 
nie będzie mógł rząd polsk: łatwo 
pozbyć się ciężarów i niebezpie
czeństw7, jakiemu groizi klauzula o- 
sitedleńcza.

Nie jest dla nikogo tajemrtk-ą, żt 
pewne i b. zresztą liczne w Niem
czech 'koła. potępiają odpływ ży
wiołu ntemk-dkygo z Polski w 
pierwszych latach niepodległości. 
Koła te roznorządzak doskonali or- 
ganwacja. która uwtuje .,od'rot’ć‘ 
to, czego zmiana -ifosunków doko
nała. Zasila więc tajnie sztkohucfcw® 
niemiedkie i nte eotj się przed mą
ceniem stosunków wewnętrznych 
w Polsce. Cćż stanie silę v: chwiłi, 
gdy zgodzony się na klauzulę osie
dleńczą?. Napłynie wówczas na

HENRYK ZBIERZCHOWSKI
(Rys. A. E. Oller.).

F a ła ty  ios n a w o m g o

te byłv zużytkowane głównie dla 
bodowy domów dla sze oki h 
warstw pracujących robotników-' 
inteligencji. Organizacje społeczne 
i zawo'owe maji w tej sprawie 
interweniować u jządu.

ksraj lam a, wyćwiczona wyszkolo
na falanga agitatorów (ozy tylko 
agftałorć?), której zadaniiem będzie 
•odipolszczenie ziem b. zaboru pru
skiego. Nłernoy mają zmacanie lep
szą prakykę w germanlzowaniu, niz 
Polacy — w odmiemczaMUi. Najazd 
obrotnego, uświadomione go i kar
nego żywiołu niemieckiego na na
sze ziemie zachodnie mógłby się 
w końcu rrzyczynić do zmiany — 
na naszą niekorzyść! usifcosunikowa- 
rfia sił pod -względami etnicznym w b. 
zaborze pruskim, Nit będziemy się 
dztrwili Niemcom, gdy. wierni' na- 
kazov'i „Dramg nach Osten" usiło
wać będą uzyskać od Polski klau
zulę osiedleńczą. To jednak pewne, 
że opinia publiczną w Polsce mu- 
rem srtauie przeciwife> rządowi, któ
ryby się do tego postulatu niemie
ckiego przychylił. W atprrry zresz
tą, czy nasz rząd rozważałby takie 
żądanie. Można w*?® 7- góry zapo
wiedzieć, że Polska m d żadnym 
pozorem nie wyraz.! zgody na tę 
klauzulę.

Dr. J a r  W.

N iepow odzeń’e francuskie! eks-' 
edycji lotniczej w g łąb  Afryki.

Lwów, 19 lutego.
(jp) Ekspedycja francuska, ma

jąca na ce u zdobycie drogą po
wietrzną n edostępnego wngtrz? 
Afryki, skończyła się ostateczną 
klęską, a dui najbliższe rozstrzygną 
czy śmiali jej uczestnicy wyjdą 
z niej z życiem.

Jak już donosiliśmy w swoim 
czasie na czele wyprawy stali słyn
ni lotnicy francuscy pułkownik do 
G yes i pułk. Vuilemin.Już od po
czątku niJ. wróżyły szczeliwie au
spicje dla przedsięwzięcia. Nieprzc- 
bite mgły i inne zaburzenia atmo
sferyczne zmuszały dc ustawicznych 
przesunięć terminu odlotu, lecz śmiali 
pionierzy nie dali za wygranę. Ekspe
dycja wyruszyła wreszcie, lecz po 
, rzybyciu do Atryici podczas wziotu 
w okolicy Zinderu ; amoiot „Jean 
Casale*, prowadzony przez pułk. 
Vuillemin oraz obsługiwany przez 
sierżanta K’ echta opadł gwałtownie 
i rozbił się, zaś obaj lotnicy od- 
nieśli tak ciężkie obrażenia, że po
zostaje mała nadzieja utrzymania 
ich przy życiu.

Drugi ‘amoiot obsługiwany prze: 
kapitana Dagneuax i sierżanta Van- 
de h  spo kał jeszcze gorszy los, 
g yż sierżant Vandelle został zdruz
gotany, zaś kap. Dagneaux jes: 
również ciężko ranny.

W kołach aerona litycznych fran- 
cusk ch i ang elskich katastrofa ta 
sp awiła wstrząsające wrażenie.— g -

SENSACYJNE ODKRYCIE 
UCZONEGO.

Berlin 18 lutego. (Tel. G. F.) 
E nclog niemiecki G.bsattel, który 
odbył podróż po Chinach, ogłosił 
w „N. J. Herald1*, że odnalaz! w 
M irgolj: plemię Lelosów. które 
było prao cen. rasy kaukaskiej, a 
wyrabiane tam figury Buddy, po- 
dćtne są cio figur greckwch.

o -  -  »
Z N 0 W  B A N D Y  NA GRANICY 

BUŁGARSKO SERBSKIEJ.
Sofja 18 lutego. (Tel. G. P.) 

Ra da złożona z 23 ludzi, usiłb 
wała zhat Icować miejscowość, po
ległą 5 km od granicy jugosłe- 
w ańs ięj. Bandę odpait;.

■ o
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KONFLIKT NIEM.-RUMUŃSKI.
Red-de quod debes! — Niemcy nie 
chcą uznać tej zasady. — Rumunia 
obkłada niemieckie mienie u siebie 
sekw estrem i grozi zerwaniem sto- 
sunkdw dyplomatycznych.— Niem

cy grożą represjami.
Lwów, 19. lutego.

Rząd rumuński domaga się spła 
cmia przez rząd niemiecki not 
Banca Generale, wydanych w cza
sie wojny przez niemiecką armję 
okupacyjną. W odpowiedzi na to 
rząd niemiecki wystąpił z propo
zycją wykupna owych not za span- 
szalowan* sumę w wysokości 50 
milionów marek złotych. Rumunia 
jednak propozycję odrzuciła i opie
rając się na postanowieniach tra
ktatu wersalskiego, obstaje przy 
żądaniu, by wypłacotio całą nale 
żytość. Ponadto domaga się rząd 
rumuński zwrotu wszelkich warto
ściowych przedmiotów pobranych 
przez Niemców na podstawie tra
ktatu bukareszteńskiego zamiłowa
nego przez art. 238. traktatu wer
salskiego.

Do bawiącego przed kilku dnia
mi w Paryżu rumuńskiego ministra 
skarbu Bratian.il zwrócił się rząd 
niemiecki z prośbą, by zechciał po 
wrót swój skierować przez Berlin 
celem utorowania zrapomocą osobi
stej wymiany zapatrywań, drogi 
porozumienia. Z zaproszenia tego 
jednak Bratianu nie skorzystał, a 
powróciwszy do Bukaresztu wydal 
szereg zarządzeń represyjnych. 
Przed ewszystkiem obłożono se- 
kwestrem całe niemfeclde mienie 
w Rumunii. Dalej postanowiono, że 
jeśli Nitemcy nadal opierać się będą 
słusznym żądaniom Rumunii. Ru
munia zerwie stosunki dyploma 
tyczne z niemi.

N iem cy  grożą, iż odpowiedzą na 
te zarządzertia wzajemnemi repre
sjami.

HERRIOT O SPADKU FRANKA.
Francja z wlerzyciełki rynku pie
niężnego dłużniczką. — Koniecz
ność ofiar — Jak najwięcej spłacać, 
jak najmniej długów zaciągać. — 
Nie wciągać trudności finansowych 

w wir polityki partyjnej!
Herrtot złożył d. 16. bm. na po

siedzeniu laby deputowanych za
powiedziane przed kilku dniami wy 
jaśnienia w sprawie polityki finan
sowej rządu. Oświadczył on, że 
pragnie odsłonić Francji całą pra
wdę co do finansowego położenia 
państwa. Konieczną jest rzeczą 
zwrócić państwu część jeigo bo
gactw. Wszyscy’' Francuzi bogaci 
czy biedni, miTsaą uznać koniecz
ność poniesienia ofiar.

Francja do czasu wdmy była 
w+erzycielka pieniężnego rynku 
światowego, popadłszy jednak pod
czas wojny w  długi; straciła w 
znacznej mierze swą finansową nie 
zawisłość. Dziś Francja musi po
wiedzieć sobie: jak naiwlęcej spła
cać, jak najmniej zaciągać nowych 
długów.

Przechodząc do spadku franka 
bronił Herriot tezy rządowej, że 
należy cierpliwie, powoli podnosić 
jego wartość. Gdy wzrośnie zaufa
nie Francuzów w wartość waluty 
narodowej, wartość frartka ustali 
się, a wówczas i zagraniczny ka-

Mn  terror zalał palstwo siw ieetio .
Czrezwyczajka „likwiduje" spraw y w przyspieszonem tempie. 

Masowe wyroki śmierci w sądach rewolucyjnych,
(Tełefonemat wL „Oasetyi Porannej*),,

Pogranicze sow., 18 lutego.
Wedle ostatnich wiadomości z

’?osji sow., szał krwawego terroru 
nowu zalał całe pańsiwo czerwo

ne. Z jednej strony «yslcm maso
wych straceń znów stosuje czre- 
ewyczajka (obecnie „gepeu"), która 
k rzystając z udzielonych tej czci- 
g dnej instytucji nadzyczajnych 
pełnomocnictw, w ostatnich dniach 
„zlikwidowała" (dr gą rozstrzela
na) bez jakichkolwiek dochodzeń 

sądowych, sprawę ogromnej ilości 
„podejrzanych o kontr-rewolucję* 
osób. Między innym w drodze 
„likwidacji' rozstrzelano mnóstw. 
osób, które za czasów carskie!, 
p acowały w policji, na stanowi
skach urzędników ochra iy polit)- 
czncj i t. d.

W parz o z tem „wzmożoną" 
działalność wykazu ą również i so
wieckie sądy rewolucyjne. Óto nie- 
komplęfny wykaz wyroków śmier i 
z ostaln ej doby (wedle danych 
prasv sowieckiej):

W Petersburgu ogłoszono wy
rok w głośnej spraw e urzędników

W Symferopolu skazano na 
śmierć byłego oficera frmji Wran- 
gfar Kozłowa (pod zarzutem kontr
rewolucji).

W Moskwie zakończono głośny 
proces 22 inżynierów wojskowych 
z przewodniczącym wojskowo-bu- 
dowlanej kom sji okręgowej inż. 
Akopowym, oskarżonych o dopu
szczenie się olbrzy.nKh nadużyć 
w zmowie z dostawcami i kontra
hentami budowlanymi. Ciekawe, że 
na ławie oskarżonych zasiedli wy
bitni urzędnicy „robotniczo-w ło
ściańskiej inspekcji kontrolnej", 
uważanej w państwie czerwonem 
ra „ostoję praworządności". Ako- 
powa skazano na śmierć, innych 
podsądnych (inżynierów, komisa
rzy, inspektorów i t. d. — wszyst- 
kich z elity czerwonej) w uwzglę
dnieniu ich przeszłości konunisty- 
cznej, na długoterminowe więzie
nie.

W Petrowsku skazano na roz
strzelanie (bez zastosowa ia amne- 
s ti i bez piawa odwołania) 6 ro
botników z przemysłu naftow ga,

M  dowódcy czerwonej armji.
Moskwa w lutym.

( + )  Według ostatnich wiadomości, 
w armji cz.erwom.-j zaszły row ażne zmia 
ny. Rozkazem „Rew \vojenkoimi“ zestal 
mianowany szefem sztabu Kamjeniew, 
zastępcą jego Pugaczew. P rzyby ły  w 
Kaukazu Tuehaczewskij mianowany zo
stał członkiem Rewwojenkomu, a dowo
dzącym wojsk zachodniego okręgu bol
szewik Osokin, (szef intendantury). Do
wódca wojsk sybsryjskiego okręgu Ej-

pltał chętnie spływać pocznie do 
Fraraejji. Trzeba tylko troahę opty
mizmu 1 cderliwości, by dzieło sa
nacji doprowadzić do końca. Wy
zyskiwanie trudności finansowych 
do celów polityki stronnictw było
by zbrodnią.

JAKI CEL MA PODRÓŻ
P. SAHMA DO LONDYNU 

X) Prezydent senatu gdańskiego 
udał się do Lond/nu. Jakkolwiek 
oficjalnie uzasadniono tę podróż 
potrzebą podjęcia osobistych ro
kowań z fimn istami angielskimi. 
11 przecież prawdziwym celem po
dróży pana Sahma do L ndynu 
j st niewątpliwe zapoczątkowanie 
akcji poliiyctnej przeciwko Polsce. 
W sprawie tej pisze „Rzeczpospo
lita" :

„Prezydent Senatu gdańskiego 
Sahm udoł się wczoraj do Londy- 

u, gdzie ma spotkać s ę z sena
torem Vo kmannem i dyrektorem 
banku gdań kiego.

Celem podróży Sahma do Lon
dynu jest pozornie konieczność

Hojna czerhiEsfco-prnshŁ 
na ziemi

państwowego t ustu p zemyrłu ] oskarżonych o udział w wystąpie- 
s órnego, oskarżonych o ma owe I niach przeciwsow eckich. Wyrok 
nadużycia, sprzeniewierzenia, łapo- wykonano natychmiast, 
wn ctwo i t. d. Mocą tego wyroku I Takie : am: wiadomości, świad* 
s<aano na romtrze arię wyó tnych I czącs o nowe fali lerroru, nadcho- 

z ałaczy „N -pau: Goro I Ińskięgo, I dzą ze w szystkich innych rejonów 
ukinego, c.erukowa, Samozwic- J rozległego państwa czerwcn-*ga. 

towa i in,, razem 7 o ób.

ł semann został naczelnikiem akademji 
wojskowej. Były gen. kom  mianowany 
został dowódcą armji kaukaskiej. Bol
szewik Muralow, znany z okrucieństw 
popełnionych w Moskwie, został ohei- 
rem do nadzwyczajnych zleceń przy 
sowiecie.

Czytajcie .Szczuta
prowadzę ia per raktacyj f na so
wy h.

W samej rzeczy jednak, Sihiti 
poczyni starania, ażeby urob ć 
opinję wśrrd wybitni j zych człon
ków angielskiego iządu, przed roz
poczęciem obr d L:gi Ntrodów od- 
n śnie do zat irgu w sprawie skrzy
nek pocztowych.

Prawdopodobieństwo starań tych 
uwydatnił się jeszcze bardziej wo
bec wyjazdu Mac Doreila z u d tó - 
ska. Nie est wykluczone, że Mac 
Donel! udał się również do Lon
dynu". '

Niewą'pliwie Rząd Polski zro
bił wszystko, co należy, aby spa
raliżować rebotę p. Sahma w Lon
dynie.

PROJEKT USTAWY O PASIE 
POGRANICZNYM.

|  (X) Wnie łona przez M. S. Wew n. J
ustawa o pasie pogranicznym, zo
stała uzgodniona na konferencji 
międzyministerialnej. Będzie ora 
przedmiotem dyskusji na śro fow tu 
posiedzeniu Rady Ministrów.

Nieznane zajście z przed 75 lat. — 
10 Czerkiesów wypowiada wojnę 

monąrchj1 pruskiej I rusza kontro na 
Berlin. — Oblężenie I walka. — 

Ujęto tylko 4 Jeńców.
Warszawa, w lutym

(-!-) Mało znany epizod z prze 
szłośc? wskrzeszają pisma. Chorkd 
niemniej, niewięcej tylko o regu
larną bitwę, stoczoną przed 75 laty 
między żołnierzami dwu państw 
zaborczych, i to w czasie pokoju.

W jesieni r. 1850 zdezerterowa
ło 10 Czerkiesów carskiego pułku 
w Skiern-iewicach. Dezerterzy, u- 
,zbroiwszy się i ubrawszy w  boga
te szaty narodowe, konno przekro
czyli) granicę Wielkopolski, udając 
się... do Berlina.

W Inowrocławiu zostali odpro
wadzeni na boisko tamtejszej zało- 
ifff; złożenia broni odmówili kate
gorycznie. Na widok zbliżającej się 
dlragonerji dosiedli koni i1 dali dra
paka w stronę dworca.

W pogoni wywiązała się obu
stronna strzelanina, a potem walka 
na szable. Po stronie pruskiej padło 
(kilku żołnierzy, po stronie C;kr- 
kiesów padło dwóch ludzi, a trzech 
dostało s;ę do niewoli. Pozostali 
zabarykadowali się w  domu robot
niczym w Kruślewcu. Nie mogąc 
zdobyć „fortecy*1 podpalono ją. 
Cżarkiesi zajęli dom sąsfedni. Na
razić nastąpiło „zawieszenie bro
ni". Następnego dnia odkomende
rowano na „plac boju" aż całą 
kompanię piechoty. Czerkiesi bro
nili się mężnie; dwóch poległo, 
trzej zostali ciężko ranni. Teraz 
pruskie wojsko „szturmem zdobyło 
dom. Odzyskawszy zdnowSe Czer- 
kiesi stanęli przed sądiem w Byd
goszczy. Skazano każdego z  nicH 
na 2 lata fortecy. Dwóch w wiezie
niu zmarło, trzech" wysłano do Ber. 
lina do służby w masztalemf kró
lewskiej, czwarty znikł pewnego 
dnia bez śladu — ku zadowoleniu 
władz pruskich.

Kobiety w policji oby
czajowej.

(Telefonem oćf naszego korespondenta.!
Warszawa, 18. lutego. (Z.) Min. 

spraw wewn. toczjyły słę ostatnio 
narady w sprawie dopuszczenia 
kobiet do służby w policji obycza
jowej. W najbliżsrzytcih tygodniach 
Gł. Komenda poHc.il państwowe] 
przystąpi do zorganizowania policji 
obyczajowej kobiecej. Na razie 
przyjmie się 50 kobiet które zosta
ną przydzielone do komend ok-. W 
Warszawie i w Loda. Dopuszcze
nie kobiet do służby w policji od
daje dobre usługi w Anglfi ? Francji 
w walce 7. handlem żywtym towa 
rem i akoholrzmen..

3 mies. wypTwiedzcnia dla 
pracowników kontraktowych.

W arszaw a. 18 lutego. (Tel. G. 
P.) Prez Rady Min. wydał okólnik, 
zalecający stosowanie do pracow
ników kontraktowych 3-miesięczne- 
go wypowiedzenia, co od owiada 
żądaniom wysuniętym przez zrze
szenia pracowników związków zaw-
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Z  dnia.
JEDNOOKI POI YFFM.

Lwów, 19. lutego.
W  tych dcżkich p a s a c h  szalejącej 

drożyzny, gdy wirujące w górę miljony 
I miliardy pokutują jeszcze w naszej pa
mięci, jak upiorna fantasmagoria, każda, 
choćby najdrobniejsza zniżka cen jakie- 
gofteolwiek artykułu napełnia nas niemai 
dziecięcą radością, zasiania na chwilę od
w rotną stronę medalu, tę, na której gro
madzić się nie przestają zwyżki, zwyżki 
i zwyżki...

Potaniało o 4 grosze mięso na 1 kg.— 
korzyść mała, lecz uciecha wielka... jaja 
już to z powodu lekkfiej zimy, już to 
wskutek fiaska akcli wywozowej, spadły 
do połow y cen grudniowych, to choć 
co  wiiosny obniża się ich oena, radujemy 
się, jakgdybyśm y odnieśli wielkie, świet
ne zwycięstwo nad drożyzną...,

I nie byłoby w tern nic złego... lu
dziom potrzebne są takie pajęcze nict 
zfudy, które wydają im się linami ho- 
Icrwniczemi, zdolne mi wprowadzić ich 
do cichej, dobrej przystani.

Nie byłaby w tern nic złego, gdyby 
nie istniał pewien czujny Sm ok,'któremu 
na imię komisja dla badania środków u- 
trzym ania. Przypuszczać należy, że
smok ten posiadać musi, jak mityczny 
Polifem, jedno tylko oko, które ma tę 
właściwość, że dopatrzy natiyctoniast 
każdą, choćby najmniej dostrzegalną 
zniżkę jakiegoś tam jednego czy dwóclt 
artykułów, natomiast jest zupełnie nie
wrażliwe na wszelkie w fljra re  z w jż  
kowe....

To też choć podrożała bardzo znacz
nie mąka, chleb, jarzyny, tow ary kc'o- 
nislne. nie mówiąc już o coraz bardziej 
niedostępnych cenach artykułów  odzie
żowych i obuwia, o podnoszonych z 
kw artału na kw artał czynszach mieszka 
ulowych — komisja statystyczna w ydux 
orzeczenie, że ogólne koszta utrzymania 
w okresie cd 15. stycznia dc 15. lutego 
obniżyły &ie o 2 i pói prc.... a wskutek 
tego następnie zm niejszeni nędznych 
już i tak poborów urzędniczych z 42 na 
41 prc...

Byłoby to humorystyczne, gdyby o- 
becne Juz położenie tvch głodomorów 
nie wykluczało humorystyki.

P a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  
i  z a d a n i a c h

Tow. Szkoły Ludowej

Ftllełer „Gm. Por." t  ó. 23. 2■ 1925.

L. MERRICK. 2

Nieporozumienie.
(Tłumacz, z angielskiego).

— Fil, ty tu, w gru 'niul — mó' 
wiła — nie, wszystkiego mogłam 
się dziś spodziewać, tylko nie zo
baczenia ciebie.

— Wyjeżdżam jutro rano na 
Południe.

— Szczęśliwcze!...
— A ty, Lucy?
— Ja? .. Przenieśliśmy się na 

atały pobyt do Londynu.
— Czy być może! A toż kiedy?
— Przed 2-ma miesiącami. Ie- 

ęteśmy właśnie w poszukiwaniu 
mieszkania.

— Spojrzeli na siebie zakłopo
tani trochę, sami nie wiedząc, co 
mówić.

Jej — Sżrce waliło jak młotem — 
nie mogła przyjść do s ie b ie  z pierw
szego wrażenia — lecz czuła sic 
szczęśliwą — tak bardzo, baruzo... 
Ile to razy w ciągu tych lat czteru 
opadała ją pokusa napisania do 
niego, powiedzenia mu, te  nie jest

NIEZWYKŁE ZJAWISKO PRZYRODY.
Jedyny w swoim rodzaju fenomen przedstawia zdjęcie, wykonane pod

czas w ypraw y kap. Scoita w okolice polarne: Nad statkiem zawisła chmura,
która nagle ścięła się w lód. Momentalne zdjęcie tego zjawiska, które przez 
drobną cli w ilę dało się widzieć, wygląda rzeczywiście cfefftowaie.

Obydwie M r c c n r i i i n Obydwie
Serjs razem m u u u H i ł i n H Serjs razem

[ Proszę o gło&l
PRAKTYKI NASZYCH MLECZAROL 

Lwów, 29. Inteąn.
Obserwuje często praktyki miea»*

rek, rozwożących mleko po domach. 
Mleczarka taka po wypróżnieniu oantek 
z mleka, napełnia je odpadkami kuchen
nymi i pomyjami, nabywanym ; od ku
charek dla k am  ienia wieprzy.

Zbytecm em  byłoby ro zw o d z i sie 
nad tern, jak szkodliwym dla zdrowia 
konsumentów musi uyć ten barbarzyński 
zwyczaj, g iy  ci nazajutrz dostają mleko 
7. tych samych blaszanek z pewnością 
bardzo niedostatecznie tylko opłuka
nych...

Ponieważ często w naiatkach' kroni
karskich czytani a karacti wymierza
nych przez M agstra t za przekroczenia 
sanitarne, popełniane przez dozorców do 
mów, hotelarzy, jakoteż sp-sećaw ców  
środków spożywczych na tajgach miej
skich. p rcaję 1 te obrzydliwe prak tyk1 do 
wiadomości powołanych władz w r a 
dzie1, ze znajdzie sie sposób na ukró- 
cenie takiego procederu.

Gcspody tL.

Szpieg Ezeshi M s z  
został wydonyi

B udapeszt, w lutym.
Donoszą o zlikwidowaniu spra

wy cze kiego szp ega, HIadisz3, 
fctóiy podczas odprowadzania go 
do więzienia zbiegł do poselstwa 
czechosłowackiego. Na zlecenie z 
Pragi poselstwo czechosłowackie, 
po kilku dniach, wydało Hladisza 
w ręce wiadz węgierskich. Rząd 
węgierski ze swej strony wyraził 
ubolewanie, że oddział ekskortuią- 
cy wtargną! do poselstwa czecho
słowackiego.

Apel do dobrego se rca  Lwowa!
Sierota po urzędniku państwowym,

chcąc pomóc matce w wychowaniu 
licznego rodzeństw a, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to ' sierocie zarobko
wanie. Przyjdźm y Jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. .Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej" (ul, Chorą iczjteny 81,)

W y łą c z n ie  tylko w Kin e „ L E W “ . 937 Dziś po^az ostatni. Czytajcie „Szczutka“.
w stanie walczyć d użej z uczu
ciem — i teraz — oto — kiedy 
widzi go znowt, czu e, że ją od
chodzą resztki sił odpornych.

— A1-* mieszkania straszliwie 
drogie w Londynie — rzekła, opa 
nowując wzruszenie.

— Gizie mieszkasz na razie? 
zapytał.

— Ulokowaliśmy się prowizo
ryczne w „chainb.e>-garnies“ w 
Bayswa.er.

— No, zamiana to nieszczegól 
na. Miałaś tak ładne m ie sz k an ie  
w NeuiLy.

— Praw da? — a miłe było, 
słoneczne, przytulne, A!e — rodzi
na mego... mego męża życzyła so 
bie jego powrotu do Londynu; 
mają nadzUję, że łatwiej znajdzie 
tutaj odpowiednią swym zdolno
ściom pracę. W Paryżu łatwiej ży
ło s:ę — zapewne — tam jednak 
nie było dla niego w dolców: tu 
ma przed sobą posadę generalnego 
-ekretarza pewnej instytucji akcyj
nej, o ile zamierzone zorganizowa- 
n e się jej dojdzie do skutku...

Ttkie jej się to naturalne zda
wało, że — spotkawszy go teraz — 
wtajemnicza Filipa w te wszystkie 
szczegóły ••• 11

— Ależ do,dzie do skutku —■ 
niewątpliwie.

— Miejmy nadzieję. Byłoby to 
szczęściem dla nas — prawdziwym 
uśmiechem losu .. Ale dość o mnie. 
Co z tobą. Fil? Często spotykam 
się z (wojem nazwiskiem: powieści 
twoje należą do na poczytniejszych 
teraz.

— A jednak są o wiele mniej 
warte, n ż wiele Innych, które nie 
cieszą się równą poczytnością.

— Masz słuszność o tyle, że 
można dostrzedz w nich w poró
wnaniu z dawną twą twórczością 
pewne odchylenia — przyznała. 
Dlaczego tak jest Fil ?

— Muszę, niestety, Uczyć się 
z dzisiejszym smakiem publiczno
ści — trzeba żyć, Lucy.

— Ach, tak! Ale co z a szkoda, 
że właśnie ty...

— Ha — no, zapewne, sprzy
krzy się z czasem ta niewola — 
mówił dalej. Cóż jd n a k  robić, 
ideałami żyć trudno... Wiesz, Lucy, 
wstąpmy gdzie na fi iżankę her
baty — pogawędźmy spokojnie...

— Powinnam w aściwie zała
twić niejedno — pójść tu i tam . 
Mam interesa...

— I iteresa ? A to jakie ? Spra- 
w unk?

— Ej nie, przeciwnie racŻej: 
widzisz, pracuję teraz sama, pisuję 
od jakiegoś czasu artyku’y z dzie
dziny mody do jednego z czaso
pism.

— Ach, tak! A e  chodź, co ci 
szkodzi napić się wpierw herbaty.

Pora była wczesna, zatem w cu
kierni dość jeszcze wolnych stoli
ków. Orlebar zajął miejsce naprze
ciw Lucy a równocześnie przem
knęła mu po głowie myśl, ile kryje 
się melancholii w tem, że osiągamy 
cel naszych pragnień najgorętszych 
najczęściej dopiero wtedy, kiedyś
my z pragnień tych zrezygnowali. 
Jakżeby dawniej boską wydała mu 
się chwi‘a, k órą przeżywał obecnie! 
A teraz — siedzi z nią — oto — 
przy sto'e i zapija herbatę, naj
mniejszego nie odczuwając wzru
szenia — co więcej, robi cicha
czem spostrzeżenie, źe suknia Lucy 
odbija niekorzystnie od toalet in
nych pań... I w tej dopiero chwili 
os ągnął pełną świadomość smutnej, 
upokarzającej go niemal prawdy: 
miłość jego uleciała oddawna, on 
zaś łudził się sam, oszukiwał się 
dobrowolnie — i to lata całe,

C  d . n .
i fb a a
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Sprawy zagraniczne.

n i t s i a i
Lw ów , 19 lulego.

Błąka się po prasie paryskiej 
wiele sprzecznych wiadcmcś;i w 
lej sprawie. Jedną z najżywiej oma
wianych jest twierdz nic, że od 
szeregu tygodni H rriot i Chamber
lain pozostają w ciągłym kontakcie, 
porozumiewając się co ao p'anu, 
bliskiego już urzeczywistnieniu.

Pisze Jules Sauerwein w „Ma- 
tin“, że podczas publicznej dysku
sji nad protokołem genewskim dwaj 
mężowie w zupełnej cichości za
stanawiali się nad zbudowaniem 
pomostu między protokołem ogól
nego znaczenia a szczegółowemi 
umowami definitywnemu Ci dwaj 
tajemniczy mężowie —To H .rro t 
i Chamberlain. Szczegóły ich na
rad nie są znane, bo do konkre
tnego wyniku jeszcze nie doszło, a 
przedwczesne rozgłoszenie mogłcby 
tylko zaszkodz ć sprawie. Tyle tyl
ko wiadomo, że idzie o to, by 
wedle genewskiej metody ubezpie
czyć przed nowemi wstrząśnienia- 
mi pewną ściśle ograniczoną część 
Europy, przyczem zastrzedz ma się 
możność zaw ierania dalszych umów.

Jako pierwszą strefę ubezpie
czenia przyjęto wedle owych „on 
ait’s“ zachodnią i południową gra
nicę Niemiec.

Chamberlain powiedział w Izbie 
gm in: „Nie paktujemy o żaden o- 
sobny traktat z tem, czy owern 
państwem4. I powied iał prawdę, 
stwierdzają pisma francuskie, gdyż 
ubezpieczenie ma objąć całą za
chodnią .połać Europy.

Na razie oprzeć się ma ono c 
układ franci-sko-angielski, czy zaś 
do tego układu p zyłączą się Wło
chy, Belgja, Holandja — to kw?- 
Stja przyszłości.

Jako pierwszą zasadę enfenty 
uznano — co nie jest już tajemni
cą — tezę, wedle której naprzód 
rządy angielski i francuski uzgo
dnią swe stanowisko i zawrą tra
ktat defenzywny, a potem dopiero 
pomówi się z Niemcami, t. j. z 
państwem, przeciw którigo napa
dom ubezpieczyć ma ententę u' ład 
angielsko - francuski. Przeciwko 
przystąpieniu Niemiec kiedyś do 
umowy defenzywne1, nic oczywiście 
mieć nie można, wątpić tylko wy
pada , czy one przystąpić zechcą. 
Gdyby wszakże zdecydowały się 
to uczynić, sprawa byłaby upro 
szczona, a wina Niemiec byłaby 
podwójnie wielka w razie napadu 
przez nie, naruszałaby bowiem 
wogóla podwaliny pokoju, nadto 
zaś należałoby ją skwalifikować 
jako zeiwanie umowy defenzywnej.

Na razie jednak nie zamyślają 
sprzymierzeni wdawać się w żadne 
układy z Niemcami, przekonali się 
bowizm z wynurzeń dr. Luthera, 
iż rząd Rzeszy chciałby wyrw ać 
im broń z ręki, osiągnąć zrezygno
wanie przez nich z gwarancyj i 
prawa kontroli, a potem p o d p ić  
sobie, jak uzna za stosowne. Do 
tego jednak stopnia naiwnymi me 
są aljanci, aby sami podawali gar
dło pod nóż.

Satro wszakże już poruszenie 
kwestji gwarancyjnej silnie podzia
ła ła  ia umysły w Niemczech Wy
łoniło się tam przeświadczenie, że 
aljantom ogromnie zależy, by na 
traktacie uefenzywnym spoczął pod-

Z miasta. I Mimochodem.

H sfopja Iwowihiego „ f l r i p j  chmur".
Gmina ffl. Lwom a skarży Jonasza 
brany pod budowę grunt miejski. 
dy p. Jonasa. — Czego J tak nie 

Rozprawa wyświetli po
Lwów, 19. lutego, 

(jp.) Gm>>na miasta Lwowa wnio
sła — jak się dowhduy?my— prze
ciw 'Znanemu % rozlicznych proce
sów karnych i 'cywilnych Janaso
wi! Snrecherowi, wlaśc'fcSeknvi 
..drapacza chmur" przy pl. MaTja- 
cikim skargę o zapłacenie kwoty 
32.700 zł. tytułem odszkodowania 
za bezprawne pnzywlasnczenie 
przez Sprechera przy budowie swe 
go ,.drapacza chmur", krawężnika 
należącego do granitu miejskiego o 
obszarze przeszło 11 sążni. Jonas 
Sprecher grunit ten wbrew umowie 
regulacyjnej, którą zawarł z gminą 
miasta Lwowa przed rozpoczęciem 
ta to w y  su/ego gmachu w r. 1913. 
izabuidował ten Skrawek grarrh: bez 
wiedzy gminy i mimo niezl*czcv- 
njrch wezwań, a nawet zagrożenia 
represatjami karnymi nie nważał 
za stosowne ziaipłaoić gminie choć
by równowartość przywłaszczone- 
go sobie obsizaru.

Regulacja ta nrała nastąpić, jak 
to gntiwa m. Lwowa naprowadza 
w  skardze, wytoczonej przez swe
go syndyka dr. Tuckiego w myśl 
naisady „głowa za głowę", to zna
czy, że Sprecher miał prawo zabti-. 
dować tyleż z grummi należącego 
do gminy, ile ze swego gruntu od
stąp £ na rzecz regulacji placu Ma
niackiego. Tymczasem p. SprecheT. 
myśląc tylko o własnej głowie 1 
kieszeni, odstąpił ze swego stanu 
posiadan'a zaledwie 18 m. kw. na 
korzyść gminy, zabudował zaś 
cześć grantu miejskiego o obszarze 
57 m. kw., czyli przywłaszczył sq 
bie 39 m. kw., co stanowi przeszło 
11 sążni grantu, wartości 32.700 zł.

Gminu miasta Lwowa opierając 
się na przepisie par. 418. u. c„ któ-

Sprechera o odszkodowanie za za- 
Podstawa prawna skargi a poglą- 

sprzedam — wolno mi zabrać. — 
kierej stronie słuszność.

ry  wv-ażnic oostanawa, że wła- 
ścicie' grantu ma mawo zadania 
zwrotu wartości zużytego p>i>d bu
dowę dpmu cudnego grantu, zaska
rżyła na podstawi? upoważnień® 
Rady mitiskiej Jonasza Sprechera 
n zapłatę równowartości przywła
szczonego pod budów* gmachu 
gruntu miejskiego, tj. kwoty 32.700 
zł. Wskutek tej skarg' odbedz:e się 
już dnia 24. lutego rozprawa przed 
tui. Sądem okręgowym cywłmym. 
Senąt 11. pnd przewodnictwem sę
dziego Rożatikowidego).

Sprawa ta, znana już w szero
kich kołach naszego miasta 7 cim-a- 
wiana w swohr czase na łamach 
prasy wzbudza tak w  .‘jerach pra 
w rażych, jak i w szerokeh kołach 
publiczności wielkie zairtr.eresowa- 
Tr3e.

W swolej replice Sprecher za
rzuca gminie miasta Lwowa prze
dawnienie skargi z powodu upływu 
trzech lat od dnia przywłaszczenia 
gruntu, a nadto twierdzi, że gmina 
m. Lwowa żadnej szkody przez to

* nie ponfosła, drobny skrawek je! 
| grantu został zabudowany, gdyż 
| tego skrawka . zwłaszcza przy pl. 
i Mariackim i. tak sprzedaćby nic

mogła. Jak widzimy -  Jonas Spre
cher mimo rozlicznych procesów 

i nie traci tupetu i naWet w tak po- 
I ważnej sprawie z gmino miasta 

Lwowa wnosi w  proces... humory* 
stykę.

O p-zeb‘egu rozprawy, która wv 
świetli nakopiec tę sprawę niezwy
kle interesująca zarówno ze stano
wiska moralwóci t. zw. „powolen* 

} nej" niektórych zibogaconwtdi osob-
* niików. podamy w  swoim JzaJc 
| blzsze szczegóły.

i pis rządu niemieckiego. Więc chcą 
się z tym podpisem drożyć i prasa 
niemiecka, bhska rządowi, poczyna 
stawiać warunki, domaga się mia
nowicie, by sprzymierzeni już teraz 
nawiązali z Niemcami „lojalne ro 
kowania*. Po tylu zdemaskowa
nych nielojalność ach niemieckich 
żądać czegoś podobnego i w tej 
fermie — to zaprawdę za wiele 
bezczelności!

Na razie nie zanosi się na to, 
by niem.eckie pfutn desideiiuro zo- 
tało urzeczywistnione.

Z głosów prasy francusk ej wno
sić należy, iż Anglja i Francja ob- 
myśliły już uproszczoną formułę po- 
tępowania. Mieliśmy nawet sposo

bność zaznajomić z nią czytelni
ków w depeszach. Mocarstwa za- 
c soJnie powiadają mianowicie: 
Niemiecki naoa 1 na jakikolwiek 
punkt granic obcych pomiędzy Mo-j 
rzem Północnem a Adrjatykiem tra
ktować będziemy jako przeciw nam 
wymierzony. Po zaprotokołowan a 
tej formuły przez Ligę narodówj 
podjęte będą starania, by takżr dla 
innych części Europy ustanowioną 
została podobna gwarancja. *

Chamberlain ma nadzieję p o z y - fI 
zkać dla swego poglądu także do- ] 
miniony, które stale informuje o “ 
postępach rokowań: A wśród tego 
rzectoz awcy w Genewie m3ją u- 
porać się z techniczną organizac ą 
umowy i przystosow ałem  do nie 
kontroli Ligi narodów.

Na uwagę zasłu uje głos Perti- 
naxj w tej sprawie. Wywodzi or 
w , Echo de Parjs*. że wyłuszczo- 
ny <u w głównych zarysach plan 
dopiero wówczas nabędzie pełń j 
wartości, gdy generalne sztaby al- 
janiów upoważniona zostaną do 
utrzymywania trwałego między so
bą kontaktu, celem odparcia ewen
tualnego ataku niemieckiego w 
pierwszej taraz chwili, oraz jeśli 
neutralizacja lewego brzegL Renu 
umożliwi wymarsz armji sprzymie
rzonych nad P n. Dopóki to nie 

U nastąpi — kończy „Pertintx’ — 
i dopóki Polska nie zostanie wy
raźnie wciągnięta w system umów 
ochronnych, póry plan angielski 
przedstaw ać bęozie wartość ilu o- 
ryczną, a jako taki nie może zby
tnio pociągać FraAcjL

l i

STRZEŻMY STANU POLSKIEGO PO
SIADANIA.

Lwów, 19. lutego 
Oocr-dizt nas z kół bardzo poważ

nych Wieść, iż • właściciele olbrzymiej 
kamienicy, oołozoneij u zbiegu placu A- 
kadćnńckiesro i ui. Rom arawicza (pl A- 
kademicki 1. 1), w jędrnym z najpiękniej
szych punktów naszego miasta, noszą 
się z nroślit sorzedania jej w ręce u- 
kralńskie. Że w dniach najbliższych ma 
się rozpocząć kampanja anonsowa w tej 
sprawie w prasie ukraińskiej.

Właściciele kamienicy tłumaczą się 
tem, iż, mimo zabiegom z ićh strony, 
rie  mogą nabywców znaleźć w kołach 
polskich. Przed w ybrchm i wojny poru
szano myśl wybudowania w tferr miej
scu drugiego teatni- Parcela rozlegia « 
trzech frcmtach nadaw ała się na cel pi» 
dobmy doskonale. I obecrne polskich a- 
matorów nie zbrakirie; my zaś .ś le 
dząc, jaka o^pinią rodzana właścicieli 
wspomnianei kamloriicy cieszy sję we 
Lwowie, przypuszczamy, ż e ; rzecz cała 
polega na nieporozumieniu i że rrie zt- 
chcą oni niezawodnie w tąk drastyczny 
sposób przycz/n ić się do zmmejszenta 
polskiego stanu posiadania w  naszym 
mieście.

Hy&pyM zimy. httira Rie 
jest zimą.

Rozszalały orkan wzburCj, ‘jcear ? 
morza. - -  Ped«I zaspy śniegowe 1 
trąby wodne, strąca lawiny. — 
Zrywa dachy, kominy o4>ala. *4 
Zdmuchnął Pociąg,, wznieca pożary.

A temperatura, jak w lecie
Lwów, 19 lutego.

D. 14. 1Ktn. szalał na zrtaaznej 
przestrzeni Eu 'oipy orkan, któreyn 
echa, ooprawda znacznie osłabo- 
ne, w postaci gwałtownej wichur" 
dotarły także do nas.

We Erancii hurauran przyniósł 
nawalna snieżyicę. Morze Sródac-m 
ne zakiebiło s?ę z niiew.idzJaną da
wno gwałtowmośdią, taje, że mu 
siano przeważone zaniechać żeglugi. 
Pozroim wody w Rodnrroe podniósł 
się dn wysokości 4 m. pdnad nor
malny poziom.

Pod Cełle na wybrzeżu-ITgweryj- 
skiem pojawiła się traba wodna, 
niosąc ŷ okóT zniszczenie.

W Szwajcarii orkan zrządził ol
brzymie szkody. W okolicy Berna 
setki-! zerwanych daonów i mnóstwo 
powalonych kominów fabrycznych' 
wskazywało dTOgę jego przejsek. 
Stwierdzono przytem nieztwyklfe 
wysoką temperaturę. W Zurychu 
np, termomet- wskaz'Avał wspom- 
nlan^fio dnia +  18 R w nemu. W  
kantonie Tessim gwałtowna ulewa 
spro^óziła  powódź. Sziaik kolejo
wy na linii GofthardsJciej zosta* pod 
Faide. Rodi i Aisolo zasypany la- 
winałnń.

Pod Salzburgiem, uiegaiąc na
porowi wi«itru w-Mkoleii się pociąg 
osObowy oomiędtzy sćacjanr SŁ 
Wdigaaig i Strob! Przy wykoleje
niu poniósł śmierć jeden z konduk
torów. 17 .zaś osób zostało pokale
czonych niektóre cięż ko. W Gers- 
la^er pnd Neutrtatdkt wybuchł 
gwałtowny pożar, który obrócił 
prawie całą osadę w perzynę.

Popierajmy cele
Tcwarz. Szkoły Ładowi
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W śród pism
i  ks iążek

Dr. I1 aro] W«torek. Budowa kniei że
laznych, Nakł. Wydawnictwa Biblioteka

PoibKa. Warszawa 1«4, 2 tomy.
Lwów, 19. lutego 

Polsko ifter-tuaa techniczna będaca 
dziś na dorobku, wzbogaconą została 
dzaełem protesora i rektora Politechniki 
lwowskiej dra Karola W ątorka. Każda 
praca naukowa poj a w aląca  się w dcsi- 
siejszych. ciezk iii dla nausti polskiej cza 
sach, jest dobrodziejstwem nietyJko dla 
ksatalcąpi j się młodzieży technickiei, ale 
w równej, a może i większej mierze dla 
inżyniera-praktyka. Studenci mają bądź 
co bątfc. ła tw y  dostęp do bibljotek szk o l-, 
nycłi — jnfyri-.r pracujący przetważnie 
w środowiskach odległych od centrów 
nanknwntoh, zdany jest wyłącznie na 
sw’ój własny zbiór książek, w. którym 
dotąd figurowały w yłą-apie dziełia auto
rów obcych. Dlatego też dzido  to  zo
stało  powitane z ogólnom zadorwialerriem, 
tembardziej, że obejmuje całość przed
miotu, rozcfrobśonego dotąd na szereg 
podręczników, dziś już wyczerpanych. 
Koleje p n ^ i e  są  <iuś w „tanie in.tenzyw- 
nej rozbudowy Państw o udzieliło wiele 
konces‘j na bodowe nowych tinji kolejo
wych, otw iera sie więc szerokie pole 
do prący  dla technika-kolejowca, który 
z  uczurrem ulgi będzie mógł zaprzestać 
wertowania obcych, częstokroć rnato- 
wartościowych dzieł, mając do dyspo
zycji w yczerpujący, w yborny no i.ęcz- 
rik . Treść dzieła obejmuje, jak iuż wy
żej ws pomniano całokształt nauka o Lu* 
dowie kok* żeteznn&h, a więc trasow a
nie kolei i w ypracow anie projektu, budo
wa linji kolejowych, szczegółowe rczpa- 
trytwarie zagadnienia połączeń ten ów, 
stacje, kok je elektryczne zębate, wiszą
ce, linowe etc. j podana iest jasno i zro
zumiale. Nie ostatnią żalćtą dzielą jest 
fakt, że przytoczone przykłady wzięte 
su przeważnie i ngozcj kolejowej prtk- 
tykji a nie łjak się te częsta spotyka) z 
Pra cagramiczjiych, wykonanych w wa
runkach częstokroć krańcowo różnycF 
od naszych. Budowa kolei żeJasaiych dra 
W ąterka powinna znaleźć się na półce 
każdetso hłiyniera-koiejów ća, bo jest 
dziełem pnzewyższającem wszystko, oo 
się iw. ter drie^-irne’ukazało- w ostatnich 
czasach na arenie naukowej Europy. -o------
d e l e g a c ja  p r z e m y s ł u  b ie l -

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 18. lutegx>. (z.) W 
dmu dsisdeiszym Prezydent Rady 
ministrów przyjął delegację prze
mysłowców bielskich, która przed
stawiła potrzeby przemysłu biel
skiego oraz omarwiała sprawy 
celne.

Z  życia prow incji.
Wiadomość] z Jarosławia.

(Od naSzega korespondenta).
Jarosław, w lutym.

15.) Propaganda na rzecz Hgl obrany 
Powietrza. Jak  już swego czasu donie
śliśmy, miasto nasze było jednym z 
p ier*szvch w Małopolsce, w k.tóirem za
łożono Kolo ligi obrany przeciwgazowej. 
Obecnie dzięki energii koła miejscowego, 
a w szczególności prezesa tegoż pp^k. 
dra Paklikowśkiego wszczęto sflns pro
pagandę dla zwerbowania jak najszer
szych w arstw  tut. obywatelstwa — tako 
Bonków koła. Ponadto koło zwróciło 

-,ię z płomienną odezwą do miejscowego 
społeczeństwa baz różnicy wyznania i 
narodowości, której myślą Przewodnią 
jest w yłącznie. „salus rei prbifcae"1 A- 
pel tak patriotyczny odbiie się nieza
wodnie potężnem echem n wyruróbowa- 
nej ofiarności naszego obywatelstwa, a 
to tem bardziej, że przy  stosunkówlo mi
nimalnej kwocie jak 1.50 zł. jako wpi
sowego łącznie z w kładką miesięczną — 
każdy będzie miał te  śrwaadomość, iz spel 
nfł swój obywatelski óbow«ą«ek dla ak
cji istotnie aktualnej. . ,

Zniżyć opłaty targow e Istnieje kate

j gorja ..kupców" posiadających śwja- 
| dectwc przem ysłowe na t. zw. targi i 

ja-marki, których los iest faktycznie Do
ż a  ówanda godny, a których bez przesa
dy zaliczyć możemy dk kategorii „bia- 

! łych murzynów". Biedni ci nędzami —
, wyjeżdżając na jarmark z kredytow a

nym towarem — uginając s \  naety:ko 
i pod brzemieniem podatków państwowych' 
j afe w dodatku są trapieni w rażacej 
t dyspnopoirs~j do swych zarę^ków . Wszel 

kie zaś idri prośby nadto, doorze uspra- 
| wt5e»Miwiione — jaic to  miało np. miejsce 
i w sąsłodnjem miasteczku Radymnie na 
I tąrgu b. bm. — pozostają tytko głosem 

zrozpaczonego wołającego na puszczy. 
Zaznaczamy z całą stanowczością, iż. 
nie mamy nairmiejsizego zamiaru czynić 
w i-rzuty odnośnemu komisarzowi rzą
dowemu miasta, dii a jego pilności w 
czerpaniu funduszowi na potrzeby komu
nalne, sądzimy atoli, że ten środefc po
winien być ograniczony d c . możfewych. 
norm, bez takiego znacznego uszczerbku 
dla tych iśtartnie nędzarzy.

Kronika kofomyjska.
(Od naszego kdfespondetrta).

Kołomyja, w lutym.
Posiedzenie Komitetu „Targów bo

kuck c h ', o zanierzoncn urządzeniu któ 
rych już donosiłem, odbyła się 10. bm. 
pod przewodnictwem już, Mmrawetzj 
przy udziale miejscowych k u ltó w  j prze 
mysłowców, oraz sta rosty  dra Pawli
kowskiego. W y lir ano koinLer ściślejszy 
z przewcdnictzącym reśentem OtUianem 
r a  czele. Kom itrt ten ma się zaiąć pro
pagandą Targów i nadać im szerszy chą 
rak ter społeczny i ekonomiczny Dotvch 
czas zgłosiło udział w Targach wiełe 
fhrn .rtejsoowych i zamiejsccwych- Na 
czas Targów zaczęta tu wychodzić 
„Gazeta Targow a".

| Karnawał tegorpcztiv ospały i nie- 
i ożywiony, jak nigdy >siagnacj'a widocz

nie pod kazoym w-zgiędem!) zajjow&afla 
I jeszcze dwie zabaiwy w większym sty- 
i lu: raut Tow. muzycznego im. .Moniuszki 
! dniu 21. bm. i bal miasta w dniu 22. bm.
• Może zabawiy ts pepra/wią smutną sla- 
I wę kołomyiskiego karnawału.

Prywatne gimnazjum koedukacyjne 
zastało o tw arte  ■w' Kołomyi pod prowtz. 
kierownictwem prof. gimn. polślnegt p. 
Dębskiego. W b śc d e le m  Z3ikładlu jest p. 
CJ1 Sząpira. Gimnazjum to o typ*« hu
manistycznym ma na razie klasy od 
liżecie] do szóstej. Jest to czw arte z 
rżędu gimnazjum w naszem mieście.

Kronika ctanisławowska.
(Od naszego, korespondenta)

Stanisławów w lutym.
N Uważniejsze zagadniepie. Sprawa 

nagłego odwołania p. fnrystowskiego ze 
stanowiska W ojewody stanisław owskie
go jest wciąż jeszcze k z esiją gorączko
wo komen.toiw aną rrz e z  tut. społeczeńst
wo. Szereg rszołoc i. uchwalonych dma 
8- bm. przez ac hor zwołane zebranie de 
legatów samorządów pow tenw yoh dą
ży  dlo utrzymań,!a p. J. na dotychczas* - 
wem stanowfeteu.

Biblioteka miejska. Dzięki energicz
nym izabiegom p. dyr. O prnka spraw a

biblioteki miejskiej postępuje raźno na
przód. Korąde.iuje się o>na drogą łoupna 
i darów . Glównem zadaniem hlbljoteki 
iesf zgomadtoić mafterjał piśmienny, od
noszący się do hiiwtcrvcznsj przeszłości 

Stanisławiowa. O twarcia biolfortekfi nale
ży spodziewać się w naibłiższyęn 
dniach.

Z życia tow arzystw . W  niedzielę, 
dufta 8. bm. odbyło się walne zgromadze
nie tow. ,,Młodzież Polska". Wobec re
zygnacji całego prawie dotychczasowe
go wydziału przystąpiono do nowych

wyborów, z których wyszli pp.: dr. Si. 
Hamerski jako prezes, Wilhelm Nogaj ja
ko wiceprezes. Brach Bolesław, dr. i im, 
drychowski, St. Iwanicki, St. i^oziński 
Kairiimiierz, Łuczyński Edmund, Szybiński 
Tadeusz. Woiański Edmund1, Koicoszkn 
Stefan, Littak Stefar i Skaw m a Fran
ciszek jako członkowie wydziału. W dal 
szej części porządku dziennego oma
wiano kwestię udziału towarzystw,- w 
akcji budowy „Domu dla towarzystw, 
polskich w  Stanisławowie" i Czytelni rę
kodzielniczej. Również doroczne walne 
zgromadzenia odbyły tow aizystw ą Ogni
sko nauczycielskie szkół powszecśłnych 
wj Stanisławowie, °olski klub sj»rf>yvy 
„Sokół" i „Sokół III“ , wybierając nowe 
wydziały i zdając sprawozdanie z do
rocznej czynności. Dnia -5. bm. zapo
wiada wajne zgromadzenie Organizacja 
narodowa, a na dzień 1. manca „Sokół 
Belweoer".

Bank ziemi stanisławowskiej. W nie
dzielę ubiegłą odbyło się zebranie fcon- 
stym uiące nowego bansKu przy udziale 
przeszło 60 osób. P rzyjęto na niem sta
tut i dokonano wyboru Rady Nadzory z:--.. 
Weszli dp niego pp.: T. Burzyński, W. 
Chowaniec, W. Dąbrowski, W. Dmekoń- 
ska, M. Ferensiewicz W. RWer, W. Ga»- 
nikiawaiaz, dr. St. Hendrychowski, W. 
H ausvald, T. Jasielski, R Jurkiewicz, 
J. Kasztelewicz. F. Leszczyński, S. Si- 
get, dr. ■. VaJ1sz, I. Wefes, M. Wittoian. 
Rana nadzorcza na odbytem w dwa dni 
później posiedzetńi! dokonali? wyboru dy
rektorów Banku, którymi zostaii: pp.
Wł. Frowfcki i T. Rotter, a zastępca. P. 
W. Fiderkiewici. Na zebi amid konsty- 
tuuiącem zdeklarowano i w większe! 
części wpłacono udziały na przeszło 
3000 zł. Poszczególny udrsuaf wynosi 
30 zł.

7  życia karnawału. Dość anemiczny 
karnav'a‘ł tegoroczny ożywił się nieco 
Bawiono się o  ihoczo do tnałego rana 
na „Raucie mieszczańskim", k tóry  w sa
lach Sokoła zgromadzi! cała polską m 
teligemcję przy dźwiękach orkiestrą' woj 
śkowej.

Uproszczonym sposobem. Hrymo
Sawczuk, rolnik z  Pukasowiec, pow. Sita 
iisfpwów, uzbroiwszy siebie i syna sw e
go w: łopaty i kamienie, udaj sk_ ubregfe- 
go tygodnia do mieszkania Jana Drze
wickiego i nie tracąc stów, pobff go do 
u traty  pamięci, zadając mu fofrfca ran, na: 
głcwfie i rękach. Napastnicy, zdemolo
wali następnie mieszkanie Drzewickie
go, tłukąc naczynie i farrwąc meble, po- 
czem w tryumfie odesrfi. Sprawią gwał
tu zajął się Dastornnel pobqf w BłuJol
kach, który napastników odstawił do 
sądni.

W ypadek samohółstwa. Pirzie*f kilko
ma dmami p>rbarwii« się życia w ystrza
łem z rewekweru znany na bruku stani
sławowskim Adam Dzma iK, szereg., *9 
od., w mćeszikaritu matiki swej przy ul. 
SapieżyńskSej 1. 20.

Fejleton. „Gaz. Por." z 20 U 1925.

Tajemnica 
nieśmiertelności.

o  wiócznej młodości i lizycznej nle-
śm wrtónoscl.   Poszukiwacze ^źródeł
» « a iry c b “ i ,dnchSw o ży ^ c w c h  cia
ła * . '— Odmładzające k n rad e  dra Mc*s- 
W f g  —  Kurtyzany o-łdajace s l  prak
tykom su* misiycznym w cebi osiągnię

cia wiecznej młodości*
W  dobie dzisiejszej, gdy dcśwjad 

asenia Steinacna, 'vVo*-oD*>'va i in- 
n rch  dają nadzieję uait. wegi) ro^- 
łMAzania irrobleniu o J n i ł^ ^ o ta  or- 
gartzmu, zaciekawią każdego dzieje 
tłych , oniówrnne poniżej Ptzez je
dnego z wybPnych n a s z y ć  Skarży.

Red.
Od poesątó-11 kwiata wierzoino 

śtwaęcfe, że m«szr być wjnalezioiie 
sposioby, zapewniające w te o z y s tą
młodość i fizyczna nieśmiertelność 
mamy cytowane zadzi*
•wiaiacei dJagoB^czności.. Maatza-

lem miał żyć 969 lat, a N « 595 a 
Aarom, Mojżesz f Jozue żyli ”ów- 
n?eż po stokiTkadziesłąt. Te przy
kłady niezwykłej dłUEOwieclz^nośd, 
Datrjarchów biblijnych nasuwały z 
otegiem czasu usnra'wied,iwintie re
fleksje, że skoro istnieli ludszie, któ
rzy POt-Lfili diSść do tak niebywa
łego y-Hcu, to musi nie być to taką 
niemożliwością yrynkleatene środ
ków'. zapewniających wieczystą
młodość i fizyczną nieśm.ertoLiość. 
To też we wgzyttkioh wiekach i we 
•wszystkich czasach napofcicamy 
różne tajemnicze jednostki, które 
czyniąc poszukiwania nad ..źródłem 
wJtalnem" i „duchem ożywczym 
dafa*'. orzerhwiałałyi ^  ż e  V r.'ocv 
sjł wyższych, daną im jest wieczna 
młodość i mesrroejrte-bośO i źe ży
jąc od niepamiiętnyich czasÓWi, 
w możności mnych śm^rtHnhrów 
na niesm erflelnych przemSenfć. Ta
ką jednostką był Rćnć Descades. 
zwany Karteiyiasżem, jeden z hal* 
wybitniejszych miyśioeli j uczo
nych XVII. wieku-, ■ który pewitytn 
był, iż oddala <f środek onz»dłKŻ!efl*a

żyesa. Taką jednostką był Bakon 
Werulamski, założyciel filozofii na
tury na doświadersenżu 1 i  ijnidiukcii 
opartej, który* napisał cały rraira,
0 walce ze śmiercią, w iktórym za
chwala jako środlk* p^orłSiużające 
życie: saletrę i upust krwi — taką 
jednostką był wreszcie słynny a- 
I w L rrntk; Józef Balsamo z Paler
mo, występujący pod nrzjdwaneni 
nazwiskiem Ateksain)óki; hr. Caglio
stro, lekarz, aptekarz, naturatiifa i 
chemik, marzyciel religijny, mason
1 v*yw'ołT’w icz duchów, założyciel 
feiemneij sekty i „wielki kefta", 
sprzedawca eliksiru żyda i wody 
psęknośd, autor przepisów oo czy* 
nić należy, ażeby nigdy nie urr- 
r zet i słynmej recepty, jak dojść do 
wieku 5.557 la t — Niezawodnym 
ś.-rJdkfem na starość nriały- być tak
że słynti' odmładzające kuracje 
dt^r.tota Franciszka Mesmera, któ 
rs rW połowie XVIII. wieku począł 
łeteyć w Paryżu mponyjca „zwie
rzęcego magneóyztnu". Doktór Mes- 
me* wystąp!1 najpierw z rozprawą, 
w której ^arał się okazać

ciał niebieskicłi na nasz system-ner- 
wow^r; następnie db swego syste
mu lerarskiegc poedama* magne
sy i1 wpadł na 'pomysł siły podobne! 
do magnetyzmu, którą nazwał mag
netyzmem 7m»i«rzncvn., a zastoso
wawszy ją w medycynie, ogłosił 
to nowe odkrycie. Przez dtogi czas 
rmeszkał w Paryżu j 'rząd frajtousid 
otów był odkuptfć jego tajemruc< 

za 20.000 fr., ale Mesmer nie p.izy- 
sfcał na to i ogłosił snbsky pcśsf 
za wyjawierrre swego systetm. któ
ra pflzyrri*sła mu 340000  fr. — jed
nak szczegółowo nic nie ogłosił. —* 
Komisja wyznaczona do osatŁoma 
lego pomysłów wyoała wyrok nar- 
dzo nicp* ’*ydiyłny. Według doktry
ny Meymera. óbjawrs m m iterymna 
czyli magnetyzmu zv^eirzi:^eto wy
pływają z siły tajemniczej, właści
wej człowiekowi1, a swwrewniotfcij 
ze zwykłym magnociranem; — u- 
dzida sę ona przez wpływn, z jed
nego cziowieka drugiemu, w  pew
nych określonych warunkach. Ów' 
magm tyzn. ma p»-zeciews^sfariem 
zjiiaryenie lecznicze i wiąże czło-
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Norjachie zakłady.
Człowiek, w yw racający  kozły 
przez ca łą  F rancję . — Akto. 
k tó ry  odbyw ał p o d ró ż  tańcząc. 
— W ędrów ka w kostjum ie 
A dam a. — W  kory tku  przez 
Tam izę — Na ślepym  koniu 

bez cugli.
Londyn, w lutym.

(+ )  Niedawno zdobył sobie 
wątpliwy rozgłos jakiś 2bzikowany 
jegomość, który założył się, że ca
łą drogę z Amsterdamu do M any- 
lji — przekoziołkuje. Istotnie zdo
łał on odbyć już większą część 
swej warjackiej podróży.

Podobnie szalone zakłady nie 
są rzadkością, zwłaszcza cierpiący 
na „spleen" Angl cy, namiętni zwo
lennicy zakładów, osiągnęli rekord 
na tem polu. Tak np. swego czasu 
aktor Kemp, czł.nek trupy Sze s- 
pira, źe tańcząc odbędzie drogę z 
Londynu do Wodwich. .Przetań
czył* w ten sposób kilka tygodni, 
zanim dotarł do celu. Niejedno
krotnie zdarzali się odważni, którzy 
na skutek zakładu wędrowali... w 
kostjumie Adama, dopóki policja 
nie przerwała im podróży. Jeden 
z nich wygrał zakład w ten spo
sób, że wynajął wóz zakryty, kaz ił 
wyjąć dno i szedł pod osłoną ścian 
wozu.

Pewien znów oryginalny ama
tor zakładów zebowiązał się prze
płynąć Tamizę w rzeźnickiem k - 
rytku, zamłast wioseł używając 
tylko... własnych dłoni. — Podróż 
ta powiodła się doskonal .

Jakiś oficer założył się, że prze- 
jedzie dłuższą przestrzeń na ślepym 
koniu, nie mając w rękach cugli 
Zakład wygrał w ten sposób, że 
cugle przywiązał do nóg, i w ten 
sposób kierował ślepym rumakiem.

Tym podobnych zak adów moż- 
naby przytoczyć mnóstwo, Świad
czą one, że lista głupstw ludzkich 
jest niewyczerpana.

Daj grosz na celo

ftmzntn Szhtli Uitwei.

Wolna z szojitą gpoźnpii bandytów
w pociągu na linji SianM-Łwów.

Policji udało się ująć trzech groz nych bandytów. — Są on? prawdo
podobnie członkami szajki Domań kiego, — Kasa kolejowa w Turce 

uniknęła napadu rabunkowego.
(Telefonem od naszego korespondenta.7 

Turka n. Stryjem, 18. lutego.
Wczoraj wieczorem w pociągu 

pr. 2116. zdążającym ■ze Sianek do 
Lwowa udało się funkcjonariuszom 
policji państwowej, należącym do 
posterunku P. P. w Turce nad 
Stryjem, ująć trzech groźnych ban
dytów, należących — jak się zdaje
— do głośnej z szeregu rozbojów .
i okrucieństw szajki osławionego l zaopatrzeni byli w browningi i od

stanymi w jakiejś bardzo delikat
nej misji politycznej dla zbadania 
Stosunków miejscowych, Fuirtkcio- 
nairjiusze policji cfiserWowali ich 
prziez szereg din., dziś zaś „nakry
to" bandytów po krótkiej walce, 
podczas jazdy pociągiem, przyczem 
omal nfe doszło do strzelaniny, jak 
się bowiem okazało, rzezimieszki

herszta bandyckiego Domańskiego.
Mianowicie funkcjonariusze poli
cyjni posterunku P. P. w Turce od 
szeregu dni zwrócili: uwagę na kil
ka tajemniczych indywiduów, któ- 
e kręciły się nieustannie po Turce 
okolicy, przedstawiając się miesz

kańcom miasteczka oraz okolicz
nych dworów, plebanji itp. w roz
maitym charakterze. I tak w Turce 
przedstawiły się owe indywidua 
jako handlarze .bydłem, w pofbli
ski ej Jasienicy Zamkowej przybra
ły natomiast na siebie charakter 
kupców towarów Maiwatnych. Wi
dziano je także na przysiółku 
Strzyfki-Topolnica ad Stary Sam
bor, który jest rodzaiem miastecz
ka. Tam znowu przedstawili się a- 
resztowanl bandyci jako ikcimjwoia- 
żerzy jakichś nieistniejących firm, 
da<ąc przytem do poznania, że wła
ściwie są konfidentami P. P. wy

powiedzi zapas nabojów. Dzięki 
jednak stanowczemu wystąpieniu 
funkcjonariuszy policyjnych udało 
się bandytów momentalnie ubez- 
władnić, jednego zaś z nich, który 
zdołał *;c?ec, przytrzymano później 
na stacji Busowisko, najbliższej sta
cji za Str,żyłkami. Aresztowanie
bandytów nastąpiło na przestrzeni, 
podkizas biegu pociągu w pobliżu 
staeii Strzyłki-Topolnica. budząc 
zrozumiała sensację wśród Hczny-.ii 
podróżnych. Jak wykazało pier 
wfastkowe p^zesłuchanffc policyjne 
p’anowany był napad na kasę ko 
lejową w Turce. gdz'e bandyci spo
dziewali się zdobyć znacztrejszy 
łup. miasteczko to bowiem jest do
syć ożywione pod względem han
dlowym. kasa kolejowa .zaś ztażwy- 
ctzai pod wieczór zawora znacz
niejszą ilość plteniędzy.

Rzekome „rotŵ zoiiiB" !!
Mylna interpretacja reskryptu Min. spraw wewn. — Lwowski kahal

nie został rozwiązany.
Lwów, 19. lutego. Obecnie min spraw wewn, dążąc 

Wczoraj rozeszła s'ę po mieście do uporządkowania stosunków ka- 
pogłoska o rzekomem rozwiązaniu hału w Maiopolsoe poleciło Wofe- 
Rady przybocznej lwowskiego ka- j wództwu. by we wszystkich tych 
hału. Jiaik wiadomo tę Radę powo- - miastach, w których kahały nfe są 
łał magistrat przed trzema miesią- ’ uporządkowane, natychmiast roz- 
camł, a n.ą czele jej stanął prof. dr. f pisano wybory i usunięto komisa- 
Allerhand jako komisarz rządowy, rzy rządowych, względnie (kanały

przedwojenne. Nie dotyczyło to o* 
czy wiście Lwowa, którego stosun
ki kahatoe zostały właśnie w du
chu tego reskryptu parę miesięcy 
temu uporządkowane

Przez błędna interpretację tego 
reskryptu Województwo wystoso
wało wprawdzie do Magistratu pi
smo podając treść reskryptu, a Ma
gistrat sądził z początku, że doty
czy to także Lwowa, wyjaśniło się 
jednak, że zachodzi nieporozumie
nie 1 Województwo pisofo swoje 
cofnęło. W ten sposób obecnie u- 
rzędująca Rada przyboczna, na któ
rej czele stoi P**of. dr. Allerhand, 
nadal sprawować będzie rządy 1 w 
przeciągu br. rozpisze wybory pra
wdopodobnie już na podstawie no
wej ordynacji wyborczej będącej 
w toku.

Poza Lwowem we wsJzystkteh 
innych miastach Małopolski będą 
rozpisane wybory w najbliższym 
czasie (o ile się to już nie stało), 
wzgl. nastąpi usunięcie komisarzy 
rządowych, azy też reprezentacji 
przedwojennych.

mai m iS ik  uhl
Nowy Jork , w lutym.

( +  ) Wedle urzędowych spra
wozdań kraiem, gdzie panuje naj
większa śmiertelność wśród dzieci, 
jest Argentyna. W ostatnich 30 la- 
fach zmarło tam aż pół mii je na 
niemowląt (statystyica ta uwzględnia 
tylko dz eci poniżej dwu lat) Przy. 
pisują to wielkiemu eksportowi 
bydła, wskutek czego w kraju pa
nuje brak mleka. Niesumienni prze
kupnie fałszują mleko nietylko za- 
pomocą chrztu, ale także dodają 
szkodliwych dla zdrowia substancji.

Wielkie burze śnieżne 
we Włoszech.

"W arszaw o. 18 lutego. (Teł. G 
P.) We Włoszech północnych sza- 
leją gwałtowne burze śnieżne. La
wina śnieżna zasypała barak z ro
botnikami w miejS.owości Campo- 
lerino.

[udeka ze światem duchów. Mesme* 
rytzm był otoczony tajemnilcą przez 
wynalazcę, ogłoszony za szarlata
nem  pmzez łtrdzi nańki, zyskał mimo 
to uznanie wtelu panujących i w yż
szych klas społeczeństwa.

Kuracja doktora Mesmera odi- 
Sywała się w nast. sposób: do
któr Mesmer usadawiał pacjentki 
swoje dokoła olbrzymich kadzi na
pełnionych opiłkami żelaznymi i bu
telkami z wodą, do których przy
twierdzone były zakrzywione szta- 
Tby mosiężne. Pacjentki Mesmera 
trzymały te w dłoniach, sam zaś 
Mesmer, przybrany w blado-nie- 
bieski frak. obchodfził je dokoła, 
wydobywając równocześnie z trzy
manej w ręku harmonijki ..słodkie 
i  żałosne tony“. — Piękne panie. 
Siedzące początkowo spokojnie, do
stawały po pewnym czasie nerwo
wych ataków. Były to tak zwane 
kryzysy, w  czasie których twarze 
nadobnych pacjentek wykrzywiały 
słę, nogi uginały się, głos stawał się 
chrypliwy, a ciałem wstrząsały 
dreszcze. Wówczas doktór Mesmer 
(przenosił je po tednej do „komnaty 
kryzysówek" albo „piekła konwul-

I sji“. to jest do specjalnego pokoju 
wybitego gruto/mi materacami, w 
którym piękne /  ile tarzały sie po 
podłodze, szarpały na sobie suk
nie. darły je w strzępy, skakały, 
ryczały i kwiczały, a doktór Mes
mer z pałeczką w ręku oczekiwał 
spokojnie zakończenia tych scen, 
przypominających średniowieczne 
opętania, — od szoześiiwegio bo
wiem ich przebiegu -zależało powo
dzenie kuracji.

[ rzeczywiście po pewnym nza 
sie następowało uspokojenie i pa 
cjenitki opuszczały „komnatę kon- 
wulsji“ odmłodzone i odrodzone. 
Dla zachowania młodości i piękno
ści różne piękne kurtyzany, jak na- 
przykład sławna kochanka Ludwikę 
XIV. margrabina de Moufc&pan, nic 
wahały sie oddawać praktykom sa
tanistycznym, których opis znajdu
jemy u Bussy-RabtoDna w fego kro
nice skandalicznej panowama Lud
wika XIV. p. t. „L‘histoćre amou- 
teuse des Gaules“, za napisanie 
której Bussv-Ra-butm, sławny puł
kownik wojsk francuskich i' świetny 
zwycięzca bitwy pod Danes, został 

I uwięziony w Bastyiji, a ułaskawio

ny dopiero na krótko przed 
śmiercią.

O też Bussy-Rabutłn pfsze, że 
margrabina de Montespan była jed
ną z najpiękniejszych, ale zarazem 
najprzewrotniejsz-ych kobiet. Zimna, 
wyrachowana, bez w&zeilkich skru
pułów, szła drogą prostą dc celu 
nawet po trupach. Potrafiła ona nie- 
podzalrue zapanować nad kaoryś- 
nym ..roi so!eil“ Ludwikiem XIV., 
zmieniającym kochanki niby ręka
wiczki i opiątać go tak, że patrzył 
ma wszystko jej otózami. Margrabina 
de Montespan była wszechpotężną, 
była więcej niż królową, a dzieci jej, 
któremi obdarzała Ludwika XIV., 
nietylko otrzymywały tyltuły księ- 
d ia do 'Miaąne, hrabiego Tuluzy i,td. 
leciz wvchowvwały się w pałacu 
monarszym, otrzymując honory na
leżne książętom krwi.

Ludwik' XIV„ żonaty z infantką 
hiszpańską -Marią Teresą, mało 
w swych afektach krępując, ma: 
przez pewien czas dwie sławne fa
woryty: paftią de’la Valliere i mar
grabinę Montespan, z ktorem, aii- 

. seowal się i obwoził po wszystkich 
* podróżach. Publiczny ten skandal

był tak głośnym, że przyspieszył 
zgon odsuniętej przez syna od wła- 
dizy ex-regentki Areny Austrjaclzld.

Montespan w dziwny sposób po
trafiła odsunąć rywalkę la Vallfere 
i zapanować wszechwładnie nad 
Ludwikiem XIV., a o przyczynach 
jej niezwykłej władzy krążyły stra
szliwe i niesamowite opowieści 
przez późniejsze baoajnia' historycz
ne całkowicie stwierdzone.

Bussy-Rabitfen opowiada, że gdy 
pewnego razu ooś siię popsuło i „roi 
soleil“ stał się małomównym i gry- 
maśnym, oo było niezawodnym 
symptomem, że stosunek z mefcresą 
poczynał mu ciężyć, — Montespan 
wezwała zaufana swą czarownicę 
i kabalarkę nazwiskiem la Yoisin, 
radząc się jej, co czynić?

La Voisiir doradziła jej „mszę 
czarną", którą Montespan odprawi
ła, a której opis jest tak potworny i 
ohydny, że nie sposób go powtórzyć 
— unosząc z sobą jako nagrodę od
bytych praktyk szatańskich — elik
sir, .zapewniający wieczną młodość.
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TEAT& WIELKI:
Czwarteflo 19. bm. „Sen nocy letniej'*.

TEATR MALT:
Czw artek 19. bm. „Proces rozwo

dowy",

TEATR NOWOŚCI:
Czw artek 19. bm. Madi (50% zniżki).

*
T la łk a"  ukaże się w piątek w oh>a- 

izie: pp. lipow ska , Szołarska, Cyganik, 
JeleńsikS, Praw dzie i Zopoth. 5j%  zniżka.

„Proces rozwodowy", doskonała ko
media Oarriuk^a, zapełni repertuar Tea
tru Małego przez cały tydzień. Pełną 
humoru i świetnego dowcipu, komedja 
ta cieszy się znacznem powodzeniem.

„Agri", ODeretka Stephena, ukaże się 
w przyszTj m tygodniu pod reżyseria, p. 
Kuligowskiego. Strona muzyczna spo
czywa w ręku p. W o; nar rwicza. Ope
retka ta  otrzym a zupełnie nową cp ja
wę dekoracyjno-kostjumową w stylu 
wschodnim.

n Jw  1 Małgosia" opera Huinperdincka 
ukaże się na scenie Teatru W ielkiego w 
połowie przyszłego tygodnia. Strona 
m uzycjna spoczywa w  ręku kapelmi
strz? Karola Lewickiego, reżysti uje Ta
deusz L<pwazy.iski.

*'
Wiosna coraz uporczywie! zaczyna 

pukać do naszych wrót. śniegi 1 mi ozy 
dalej nie dają »:ii słyszeć o s tb’e, na 
drzewach zaś coraz liczniej poławiają się 
lśniące od lepkich soków pączki, które 
lada dzień zamienia się w ''ś-.ie. Szcze
gólnie prędko budzą się do żvcii drzewa 
kasztan »wt, których tak wie'e posia
dają parki i skw e-y naszego injasta. - -  
Wczoraj przymss-ono do redakcji naszej 
gałązkę kasztana osypaną pękami, z 
których zaczynają się już uy -ny iać  r-ie'  
śmiało pierwsze blado zielone orzcżto li
ści. Oby tylko im zima ma wyp atała 
ponurego figla.

Sensację nleladn wzbudzi! t< pótnych 
godzinach wijęązo.Mych w dniu wczi taj- 
szym rrz ea ap ły  , jękliwy gwizd paro
wozu, który okofo godz. 9 dolatywać po
czął od strony głównego tlwurca, roz
legając .się nieustannie przez kilka kw a
dransów. Przechodnie sk łow i do awan
turniczych przypuszczeń utrzymywali, 
że zaszła jakaś potworna katastrofa ko
lejowa, inni zaś nastrojeni bardziej ele- 
gnnie, że „umarł w W arszawie jeden 
w idgi kolejarz i że to z żalu za nim 
awiżdżą". Na szczęście okazało się. że 
wszystkie te rom antyczne domysły po
zbawiane były  podstawy j że Dowodem  
gwizdu było zacięcie się w gwjzdawce 
sygnałowej jednej z lokomotyw kurka, 
który mimo usiłowań ślusarzy i maszy
nistów upairjie odm jiw at im przez dłuż
szy oaas posłuszeństwa.

IV. W ieczór dyskusyjny Koła dzien
nikarzy sportowych we Lwowie odbę
dzie się dziś, we czwartek o godz. 7 
wieczorem w sali I. szkoły realnej przy 
ifi Kubali z referatem p. Siissermana' pt.
Z biologii ćwiczeń cielesnych. Po rere- 
raste dyskusja.

Doroczne walne zebranie członków 
L. O. T. R  odbędzie się dnia 26. b. m. 
gode 18 w lokalu przy placu Strzeleckim 
(gmach straży pożarnej).

Ubezpieczonych w Zakładzie Grzeli 
zawiadamia Związek Samoobrony Po
siadaczy papierów wart., że we wtorek 
24. bm. o 11 przedn. odbędzie się au
diencja w Sądzie ckr. cywilnym we 
Lwowie (RutOvvskicgo 13, I. P- b iiro  
nr. 18) celem mianowania kuratora dla 
posiadaczy poiic „Gizeli ‘ (rakł. ubez 
pieczeń we W w n '11), oraz wyboru 
trzech n.eżów zaufania oraz 3 zastęp- . 
ców. Uprasza się wszystkich p o ria -i-  
czy polic o bezwarunkowe Jawienie się 
w raz z pollcami oraz o wykonanie pra
wa glosowania.

Narodowa Organizacja Kobiet przyj
muje jeszcze dodatkowe wpisy na lekcje 
k - jju  i szyc.a. Zgłoszenia przyjmuje się 
codziennie ul. Usso.ińsicich 11 I. p. II. 
podwórze od sodz. 5—-7-mej

Yow. Przyj. P randl. (*dczyt p. Hen
ryka aa Nouftanne p. t  „Prawdziwy

ii Itypnozie ograbiona przez cyg an i
Niezwykły w ypadek  w j  Lwowie. — Ż ona u rzędn ika  c h c l c a  
usłyszeć w różbę, zam iast teg o  zo sta ła  przez cygankę u S p io n a  
i okradziona. — iP ś n i e  hypnotycznym  przysięgłej, że  w ciągu  

3 dni n i?  pow .e mężowi. — ja k  odkryto  ta jem nicę.
Lwów, 19. lutego.

(—) Polowań e na naiwność 
ludzką, nierylko nie ustaje, aie 
wiprosł poczyna nabierać cech rze
miosła z powodzeniem uprawiane
go przez sprytnych wj łzegroszćw. 
Nie trzeba dodawać, że specjalnie 
ołiaią łatwowierności padają nai- 
częścjeg 1 łbser-. Składa sic na to 
szereg przyczyn, a przedeWsziyst- 
kiem ciekawość, która wydaje w 
ręce wszelkiego rodlzaiu aferzy
stów, 'oszustów i t. d„ ktlóray na 
tej słabej stronie cha-akteru nie
wieściego żerują.

W tych dniach zduzył się we 
Lwowie wypadek, który powinien 
być poważną przestrogą dla na
szych part. Mianowicie do mieszka
nia p. L. N żony uraędTjika, przy
szła młoda sympatyczna cyganka 
z propozycją wróżenia. Pam? L. N. 
zgodziła, się j zaprosiła cygankę dó 
pokobu. Ta, ujrzawszy tu brati/wHj 
papi domu comęła się i oświadczy
ła, że wróżbę może wykonać tylko 
w cztery oczy i1 prosi, by druga 
papi na chwilę opuściła mieszka
nie. Wobeic tego bnajtowa na chwilę 
wyszła do sąsiadów, a pani N. zo
stała z cyganką.

Teraz cyganka z niezwykłym 
ogniem w oczach, zbl'żywszy się 
niema’ do (warzy p. L. N„i u b iw 
szy wzrok uporczywie w jej oczach 
poczęła wróżyć. Mówiła o najroz
maitszych rzeczach bardzo c?chym 
głosem, równocześnie bardzo silnie 
suggestiofiuiac swą ofiarę. Po kilku 
mamutach ofiara ju t straciła świa
domość, albowiem uległa hrpmwie. 
Teraz oszustka poczcła żądać aia 
siehie rozmaitych rzeczy, iako to

nowy kostium, biżuterię, wreszcie 
I0C złotych w gotówce. Wkońcu 
poleciła rani N. pozosfcaiacej w 
śnie hypnotycznym, by przez 3 dni 
nikomu,, a w szczególności mężowi 
nic nie mówiła o jej bytności, oraz 
o „darowaniu" rzeczy. Zahipnoty
zowana rozkaz ten nrzysięgła wy- 
konać, pnezem cyganka Ukradkiem 
wymknęła się z mieszkania i zni
kła w itkwifcudomytn kierunki

Po upływie pól godziny, brato 
w? z«ji'ieT»koijioina ciszą w  miesz
kaniu. weszła do pokoju, gdzie o- 
czoim jej przedstawił się niesamo
wity widok: Pani L. N. leżaki w
gorączce na ziemf i majacząc po 
wtarzała słowa: Przysięgam, przy 
sięgam, że nic nie powiem".

Z trudem udało się zahypnoty- 
zewaną doprowadzać flo świado
mości. Pytam  dawały odpowiedzi 
dłaotyczric i wymijające. Również 
mężnjtwli nie chciała czy nie umiała 
ws-jaśnić zajścia, co go w wysokim 
stopnfu zaniepokoiło.

Ten stan. rzeczy trwał przez 3 
dni. Dopiero czwartego dnia pan1 
N. z przerażeniem spostrzegła brak 
nowego kostiumu, jeszcze nieza
płaconego, brak biżuterii oraz go
tówki 100 złotych. Teraz dopiero 
przypomniała sobie całą historję z  

i cyganką i opnwieda^ta z  płaczem 
swoje perypeitje.

Wadomość o zajściu lotem bły
skawicy rozeszła się po całej dziel
nicy. wywołując duże wrażenie 
Mąz ofiary zawftdomił o wypadku 
policję, która rodpc-częła bardzo e- 
nergiczne dochodzenia w kierunku 
ujęcia cyganki-zbrodmiariri.

B arrćs" odbędaie się dziś we czw ar
tek o godz. 5 popoł.

Obniżenie stopy dyskontowej? „Mer
kury Polski" dowiaduje się, że w nay- 
bhższych dniach na konferencji Zw iąt. 
ku Baitków ma być omawiana kwestia 
obniżenia stopy dyskontowej do 9--12%.

(—) Olbrzymią aw anturę w  porze 
wieczornej na ul. Legionów wywołali 
iaicyś dwaj młodzieńcy — rzekomo aka
demicy — mówiąc stylem raoartów  po
licyjnych, mocno ..zabawieni". Intejw e- 
njowali funkcjonariusze z V. komisaria
tu, Który tez awsniurn.ków przyaresz- 
towali i osadzili w aresztach policyj
nych. Mimo tego, że aw antura n.iata 
mnóstwo świadków i wzbudziła z ozu- 
tnajr zgorszenie ze względu na ;ztko- 

mo ukaćemi.-ki charakter *wan>L'ii k w  
V, kom isarjai względnie dyżurny prr.t. 
u i a Lowiecki orhnówit '.uzelkięh w yjaś
nień, mimo w iiokro tuych  zapytań S| ia- 
wozdawców' szereg.], plsin. A pelujm y 
cio p. komer.danta Lukomskitgo, aby 
pouczył odip^njgo, jak wiuać m jło in- 
icigcntłifcED funuriMparjusto, że udz-e1** 
nte Informacji pras e w ty ih  wszy^:k<'.h 
*yVi*ankach, w któryrh  »ue'ir.oże m szko 
d a ć  śledztwu. Jest Ich obowtąz£.iam, n »  
zaś jakąś grz^rznością.

(—) Za uwa i iirę w tramwaju w sia
nie pijanym (nklano ao iresz tów  pe,Jcyi- 
nych Młchafa Citipalewfcza.

(—) Publiczne zgorszenie w stanie 
piranym wyiwolal wczoraj wieczorem na 
ulicach miasta niejaki Jan Bogadew bz, 
za co z  -jnkniętz) go w aresztach policyj
nych aż do wytrzeźwienia.

(—) Awanturniczy sąsiad. Zachariasz 
Palmśszyn, sto.arz, posprzepzaw szy się 
ze «woim sąstadem Janem ruheręm- 
wyfamąf mn w miezkanlu dwa okna, 
w y r e ą d u iu  rzkodę na 300 xl.

(—) Nagła śmierć. W oracowni ślu
sarskiej przy ul. Bema 29, umarł wczo
raj "nagle na udar serca 55-letni Leib 
Juda. Lekarz ozlelnicowy stw ierdziw
szy  śmierć połodł odwieźć zwłoki do 
kostnicy szpitala żydowskiego.

(—) Sprzeniewierzenie. W czoraj are
sztowano Leona Ledera, inkasenta, za 
sprzeniewierzenie 200 zl. na szkodę kup
ca Jakóba Schulza, zam. przy ul. Słowa
ckiego 2.

(--) W łamanie przy ul. Kotlarskiej. 
Niewyśledzeni spraw cy włamaii się 
wczoraj do nńesrkania ' i i - i  da brglei- 
tera przy- ul. Kotlarskiej 12 i skradli rze
czy nieznanej na razie wartości. '■KWSP

O ddział M ałopó ski Zw ’ą zUu 
Banków d konał w ost T nie  dnia.k, 
jak się dowiadujemy yboru swego 
Zirządu, I tóry ukons yluował s ę 
w na t?t ującym sk ła d z ie  : Senato 
Dr. Mar in Szarski (Prezes), Dr. 
Maran B ziewicz, Dr. Stani1 łan 
Girąki (W ic orezesl), Antoni Roz- 
walowski (8karbnik) i Tadeusz 
A b !rm o w iiZ .

Życie karnawału*
Reduta artystyczna. Staraniem  gron*

a,i-tystów opery, dramabi i operetki tea-> 
trów miejskich odbędzie bię w sobotą 
21. bm. w salach Hotelu Krakowskiego, 
bogato i efektownie udekorowanych 
pi Łez p. igmacego Stahła. Komitet orga
nizacyjny reduty obmyśla wiele niespo
dzianek dila pań. Odbędzie snę r«wK. ma
sek w połączeniu z konkursem za naj
piękniejszą maskę. ZacM\rieK±ź reau ty  
wzbucteiia łatw o zrozumiałe zamtereso- 
wanie. Pozostała do odebrani: bar (fan 
nN iczna liczba zaproszeń, k tóre otrzy
mywać można w Komitecie Reduty 
(Teatr WSefk I. piętro).

Drugi staropolski wieczór karnawało
wy in ządza zr.rz^l Org. Nar. dz. IV, dnia 
21. bm. w salach Kasyna ofScerskiegoi, 
ul. F redry  1. 1. O rkiestra wojskowa. — 
W sięp tylko za zaproszeniami. Bitat 
wstępu 4 z., iamtlijny 12 zł., akademi
cki 1.50 zł. - ......

Jubileusz zasłużonego artysty . 50-
lecie diziałalności artystycznej Stanisła
w a Barcewicza uczciła wczoraj' W arsza
w a uroczystym cbchodcm połączonym z 
koncertem w Filharmonii. Liczna pobije* 
mość zgotowała Jubilatowi żywiołową 
owację, poprzedzone szeregiem pązetr.ó- 
wień przedstaw ić sli instytucji artysty 
cznych z catej Polski. Na Koncepcie był 
obecny P rezydent Rzpltcj.

Zjazd restauratorów , kaw iar y  bo- 
telaizy 1 pokrewnych zawodów z całej 
Polski w W arszawie. Dnia 26. bm. od
będzie się I-szy Ziazdi Dete.ratów Cen
tra i S icw ar/yszeń  właściciel-; restaura
cji, hoteli, pensjonatów, 5caw>rtł 
i pokrewnych zawodów w Rzeczpospo
litej Polskiej z zaproszenemi wiadzami i 
posłami. Na por; ądku dzie -nym spraw y 
zawodu, ustawy, rozpacząćtzeoia i do- 
efe-ki komunaire.

Archiwum Rybactwa Polsideyo. W naj 
tliższw li dniach ukaże się pierwszy 
zeszyt czasr,ptsma „Archfwurr Ryt>ao«n,/a 
Polskiego", poświęconego wszysttim 
działom rybactw a 1 natik pJłrespm yrh 
pr;d redakcją W. Kulmatyckiezo. Adres 
redakcji I administracji. Bydgoszcz. Za
cisze 7. Prenum erata w ynosi 10 zł. kwa* 
talnie.

Brylanclarze . b kser. Do VTarszaw y
przybył z Niemiec nietaki Kwmar Za
czepili go na ulicy oszuści, t. z  w. ,Jar- 
rnazoni", poluiący na naiwnych am ato
rów brylantów i za  300 m arek iHemtex.- 
kiich sprzedali mu 4 pięknie szfóotarane 
szkiełka. Kirtman spostrze®Vczy oszu
stwo, ujął jednego z nich. To*w*za»»e 
schwytanego napadli na Kutmaaa, usito- 
jąc odbić kolegę. Kutman jednak, z wna- 
torstw a bokser, dzielnie b ro a l  sk? przed 
rruzanii i po walce, przy pomocy nrzb- 
chodniów sprowadzi! ujętęjjo „ lam a aw  
na“ na policję. Całą szajkę ąreszttjwpBo.

Celem ułatwienia PT. kupcom 1 prze- 
mysłowpom wyjazdi na Targi Wiedoii- 
skle (8. eto 14. marca 1925) urządsa Je
dyne krajowe Polsike Biuro Podiróży 
„O rbis" zbiorową wytęicczke.

Zniżka na kolejach oolskksh zapew
niona. Zniżona wiza. Znaczne udogod
nienia. Informacji udziela „Ort#s“ . Jagiel
loński 20, oraz honorowy zastępca Tar
gów wiedeńskich p. Oskar Fabfzn. ul 
L ’. 035 I

t io s M L  Mira wpśt 
H modf

Nowy Jo rk , w lutym.
(+ )  Utarło się już, że co roju 

nowa piosenka opanowuje kabaadgr
i dancingi. Najmodniejszą Śpbśrwlu 
na r. 1925 narodziła się ju i w No
wym Jarku, a nazwa je j : „Nie oę~ 
dzie już padał deszcz". Są to sło
wa dawnej piosnki mur.ydskiei, w 
której czarni śpiewacy pros® 
deszcz, aby oszczędzi! plantacje 
bawe ny. W formie silnie zraodeo* 
uiiOA-anej śpiewa tę melodję caty 
Nowy Jork,
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Szkielety tatarskie z przed 
sześciuset lat.

Ciekawe w ykopaliska n a  Buko
w inie.

(Od naszego korespondenta.)
Czerniowce, 16 uteg . 

(m) Bukowina — to ziemia mo
gił. Tędy przewala!/ się przed 
wiekami hordy tatuiskie w swoich 
łupieżczych pochodach na Rzecz
pospolitą, tutaj też swego czasu 
„za króla Olbrachta, wygiuęla 
sz achta“ ! iedy zdradzieckie ręce 
niby to żytzl ivych Wołochów pod
cięty lasy. a walące się drzewa 
ktadły pokotem hufce polskiego 
rycerstwa. Dziś potomkowie Woło
chów są sprzymierzeńcami Polski, 
a  potomkowie Tataiów (pól-krwi 
karany) stoją jako wspólni wro
gowie oba państw rad  Dniestrem...

Niedawno robotnicy w okclicy 
Kocmania przy kopaniu gliny na
trafili na grób, zawierający kilka
dziesiąt szkieletów lud7kich. Dy
rektor gimnazjalny Prokopowicz, 
wybitny znawca archeolog i (wiele 
jego wykopalisk znajduje się w mu
zeach wiedeńsk ch) zbadał szkie
let) i orzekł, że są to szczą ki Ta
tarów, którzy pochowani tu zostali 
w wieku XIV., padłszy prawdopo
dobnie w  jakiejś bitwie.

Szkielety spoczywają rzędem 
w równych odstępach, zwrócone 
głowami w stronę wschodu. Każdi 
czaszka opiera się na kani i.-, iu. 
W grobie znalazł nadto dyrektor 
P. kilka pereł, amulet, grot włóczni 
i wiele skorup glinianych naczvn.

Dodać należy, że okolic i Koc- 
mania słynb zlicznjChwjkopalisk 
historycznych, które zapełniaj mu
zea wiedeńskie oraz krajowe n u- 
zeum w Czernicwcach.

Zdystansowani fakirzy.
Cudowne serum. — Przyspiesza ro
zwój każdego żywego tworu. — W 
godzinę jajo z kury, w kilku dniach 
z zasiewu żniwo. — Świat zmieni 
sie do meooznania. — Na każdy 

wypadek małe ,Jeżeli".
Londyn, w lutym. 

Londyńska „Daily Chronicie0 
przynosi fantastyczne wiadomości, 
jbtóryim ikto chce niech da wiarę. 

Jakiś dr. Ernst Pol suski w Chi-
ĉaisjo — (czyżby H0.S-Z rodak?) choć 
nazwisko to lwznii tit-eoo diztiwacz- 
tm. — wynalazł raduhno serum, 
wobec którego wszystkie cudy fa- 
Ikśrów bledną. Serum to złożone z 
wyciągu rozmaitych jadowitych ro
ślin, przysipdesza raeflcomo w gwał
towny sposób wzrost wszelkich ży
wych tworów. Pod działaniem tego 
serum w godzinie wtykłuwa silę z 
ja»a kurczę, a podlewany niem za. 
siew.' rozwij. się tale szybko, że po 
dniach kilku wydaje plony'. Tak 
więc na jednym kawałku ziemi mo- 
żnaby mieć w  ciągu roku kffleakrot- 

żnrwo. w stawfe zaś co (ki łkana- 
ście dni z rzuconej ikry rosłyby niż 
dorosłe karpie.

Odkrycie Pol suskiego groziłobym 
naprawdę zupełnym przewrotem w 
stosunkach ekonomicznych, we 
wstzystkfch zresztą dizitecfcmadi ży
cia, gdyby można traktować ie se- 
rjo. gdyby wiadomość o triem nie 
pochodziła tze źródła tak zdyskre
dytowanego pod względem właro- 
godpoścf, • jak gniazdo najfantasty
czniejszych zmyśleń* Ameryka.

KOPERNIK Wlelh3« epokowe arcydzieło 
filmowe w 12 akt., wytworni 
Łoew niotro w Ameryce p. t.

MARYSIEŃKA

przedstaw iające z całym real.sm em  grozę  huraganu w ojennego, którego  
okropność z e i j  waliś ny. — W jcrló< nych rotach 4 LICE Tl KI v i RUDO J  
YALEHTIHO. — Początek  w K ororrh i o god ż 3*30, w  M arysieńce o 4  ;ej

R zeczy ciekawe.

Ze sto licy  Jedw abiu
Dostojność staroźj tnego grodu. -  .tego zabytki. — Znamienne cechy 

życia ulicy. — Składy jedwabili.
(Koresp, własna „Gazety Ptar").

a

Lyon, w bitym.
Lyon. stolica starożytna, z ba

łem dostojeństwem rozłożył się 
wizdłuż wspaniałych bulwarów po 
obydwttt brzegach Rodanu. Rtzeka 
płynie szeroko. Na wybrzeżach je) 
szemrzą storę kasztany i platany 
a zielone wiry obok filarów mostu 
Moranda mącą jej i tak mętne 
fasie.

Na lewym brzegu Rooanu ciąg
nie sie tak zwapa nowa dziewica 
Brottaaiix, w której znajdują s»? 
zbytfaoiwaie siedziby wielkich kup' 
ców „jedwabników". Na prawo le
ży stare miasto w kształcie ipółwy 
spu. wciśnięte pomiędzy dwie wstę
gi wodly od wtegórza de la Croux- 
Rousse, aż do spiczastego przylącl- 
ka, przy którym łączą się obydwa 
prądy rzeki.

Z wierzchołka wzgórza roecho 
dzą się dwa szeregi bardfeo wyso- 
ktoh domów, które btogna wzdłuż 
pochyłości i skupiwja sto na dtoie W 
skrętach ulic ciemnych jak więzie
nie, a wąziktob jak korytarze... Jest 
to stare miasto, które sorzedajc, 
pracuje, fabrykuje i nie przestaje 
się wzbogacać.

Z mostu Mofanda widać w.spa- 
nfełą panoramę, plac Tolazan i uli
cę Pirts-Giiiliot, gdzie cisną się tłu
my robotników i urzędników i peł
no jest handlarzy, którzy n\;. zwa 
żaląc na popychający ich tłum. pro
wadza zariiwto swó? interes. Przez 
otwarte drzwi składów m>rą się do 
krytych płótnem wózków sztuki 
jedwabiu, a czjtppy korne, podcięte 
batem, wiozą je do fabnytk. Ulica 
ta, byłaby hałaśliwszą od dWo-ca 
kolejowego, gdyby drewiany bruk 
nie tłumił hałasu kół, drewnianych 
trepów i bucików.

Nieco dalej, na placu Ten-eau 
wynosi się stary, czarny pałac, co 
patrzył na śmierć Ging-Mars‘a i 
olbrzymie konie -z ołowfu, z któ
rych pysków i nozdrzy bucha para 
w postaci delCtatnytch strumyków 
wody — rydwan Bartholdtogo. — 
Przez uleę d‘Atgierie, prze? mos: 
Fenillants przechodzi sfę na przed
mieść te I’ourviere. Jest to przed- 
mieścte na icie mniejsze, najwęższe 
i najruchliwsze, pokryte całe osa
dem 7. drnmu -wielkich fabryk. — 
Wszystko tam jest staroświeckie I 
mury i pojęcia. Są tam domy z 
przed trzech wieków, dlomy co się 
rozwalają, a co byty ongi pałacami, 
sa tam ulice ze schodami, łairćedzy 
którymi rośnie trawa, są tam ogro
dy, które schodzą tarasami i są tam 
ostrohikowe okna, które pamiętoto

iwyglądają kobiety w czarnych, nie- 
modrvcł: sukniach chodzące co
dzie* na mszę...

Na w.erzbołfcu pagórka jest ko
ściół Matki Bosidei z Fourriene, do
kąd cała katolicka Europa odbywa 
pielgi zymki. Kośctól ten jest ol
brzymi i cały przytłoczony boga
ctwem marmurów i granitów. TJ  
stóp jego sprez^rwą płaszczyzna, 
ponura i melancholijna, zawrze peł
na mgły i nisko schodzących chmur.

Z pagórka na którym stoi ko
ściół, widać cały Lyon j słychać, 
jak huczy głośno swemf fabrykami, 
tramwajami, kotojanu, hallami, ko
szarami i swoim oełrym pary por
tem. Smutne doprawdy jest to sza
re miasto, pobożnt miasto dzwo- 
nóhv i klasztorów, jednocześnie naj
piękniejsze dzięki swej dziwaczne) 
starożytność:, o ciemnych przed
mieściach i wRizkich uikiach. I ciem
ną i pomrą jest dzielnica Terreaux. 
a w niej dwa szeregi olbrzymich i 
wilgotnych domów kuóre są skła
dami jedwabiu. W tvch paskud
nych, brudnych, pokrytych pleśnią 
muraeh. o zakratowanych więztoro 
n\ ch oknach, odpoczywa po podró
ży jedwab, k tó r  przybył z bardzo 
daleka. Z Syrii lub z Brussy, jniasta 
200 meczetów, albo z pól Turcji, u- 
sfanych białymi rrbarc-tami, albo 
Z Persji, albo z Turkestanu, albo z 
chifiskliego Kouang-Toung, pacnną- 
cego dróka miętą, albo z płaskich 
wybrreżu rzeki Błękitnej, albo z 
japońskich dolin poeto,tych srebr
nymi strumieniami. — karmiły go 
iiśćmj morwowymi, ogrzewały w 
szczelnie zamkniętych pudełkach, 
przena.'rozmaitsze kołrety różnych 
krajów, a potem Pt>d wpływem 
prądu wrzącej wody snu? się jed
wab śnieżno-biały, -złocisto-żółty, 
lub wodpisto-ztolony, abv następnie 
splątany w przeróżny sposób r uło- 
■hony w paczki o tysiącznych kształ
tach i nazwach, rozpocząć swa po
wolną wędrówką

Spoczywał w ddkach i hanga- 
racli, wieziony byl przez tokorracj - 
wy, piętrzył się na dnie okrętów 
handlowych, płynął przeć; wielk;e 
rzeki i lądował na płaskich barkaui 
wielkich pcróow. A, tera® drzemie 
wtreszcie w składach dlzielnkw Tor- 
reaux, czekając na nowe trudy: na 
zfWSanie. farbowanie, tlkanie. szycie. 
Wysokie dnzwf z wytartym i. ka- 
mfiemmłm sropniami, ciemne i nie
bezpieczne korytarze, pomi-e po
dwórza o ostrym bruku, brudnych 
rmirach i zakratowanych oiknach- 
wiodą do tych więzienmycłi skła-

bogo a peine są :zfoła jedwabiu. 
Za temi zakratowrwemi oknami, w 
tych ponurych więzieniach, W któ
rych liKłzic są na a 'ugim płanre, a 
przedew szystkiem myślą o umiesz
czeniu jedwabiu, piętizą się od 
podłogi do sufitu paki, zawinięte sta
rannie w piótno. Wielkie sale mają 
bielone ściany i drewniane, zaku
rzone podłogi, a są Ff; ciemne i 
smutne, że 'nawet w poiudr e  mil
szą się tam palić lampy. Na ścia
nach wiszą mapy, na których po
rozpinane są chorągiewki. Bale jed
wabiu piętrzą się w  porządku po
układane systematycznie jeden na 
drugim, a we wszystkich (kierun
kach porobione są przejścia. Jest 
to rodzaj miasta jedwabiu,.» bardzo 
wązkich uliczkach, — sn.mtnego, 
więziennego milasta.

czasy Henryka II. i przez które I dowv które wyglądają nędzrur i u

M a rs k ie  mistrzostwa 
Europy w Gmkostowatji.
W poszukiwaniu śr>>gu ] polskich za
wodników. — Polska drużyna. — Kon
kurencja. — Rozgrywki zawodobow. —■ 
Warunki śniegowe biegu na 50 kyn. — 

Organizacja.
(Koiespendemeja wl. „Oaz. B r r " )

Janskć Law>ć, 15. lutego.
D aw ne isczucia nłrotaią człowiekiem, 

kiedy udaje się w pościg za tak  lotnemi 
istotami, jak po’scy zawodntoy i śnieg, 
którego chyba w siedmiu ósmycł: całej 
Fnropy nie znaidzie się z równa pewno- 
śd ą , jak nie zitajdzar s«ę nazwiska pol
skiego narciarza na czele spisu zw y
cięzców M istrzostwa Europy. Ai« trndno 
nie być peronu?ti,, kiedyi jedzie się na 
zawody narciarskie, ścigają< narciarzy 
— a mija się na przestrzeni niemal ty
siąca kilometrów wiosennie c iep łt pola, 
które gdzie tylko i io bardzo rzadko u- 
stroi płatek śmego. Tymczasem w Trut- 
nowie (po nnmiecku Trautenau) czeka
ła mnie niespodziana radość, ?/ma w y
siała tu już swośe lorpoczty. Pr, trzech 
kilometracli iazdy „ora w dziwami sanka- 
m:“ po „prawdziwym śniegu" przybiłem 
do JanskiGh Lazne, gdzie otrzymałem 
kw-atorę w hotelu Aurora mieszozącyro 
polską drmżynę narciarską.

Kierownictwo jej objęli pp. rotm. 
Miyc z żoną, sym patyczny Suwed, tre
ner PZN-u Stalpe. Zawodnicy nasi: Bu- 
jacy Józef i Franciszek, Beonarsld, 
Czedh, Gąsienica W l., Krzeptowski An
drzej II., MiiCKentrun ti., Rozmus Al., 
Schielek, Tesseyre, ileidei i W^ozyńslri.

Drużyna nasza lechała dobrze, ota
czana życzliwością i sym pafą  ze w szy
stkich stron. W Pardubicach tam tejszy 
narciarstci Klub Sportow y sprawił me- 
cpoJziankę i j rzygosnwał srnaaante o- 
kraszone mowami i rozdaniem ' pamiąt
kowych odznak.

W janskró i Laznach dafj sobie ren- 
dez-vons cała narciarska Europa. Zje
chało się tutaj 300 zawodników, elita 
śiiidkrwo-europejskiego nandarsiw a i 
conajmnłej dwa razy  tyłe gośdi i wi
dzów'. Pańsawa poszczególne reprezen
tują się w ten sposób: Austria ii zows»- 
duikow, Jugosławia 13 zawodników, 
Niemcy 5 zawodników, Polska 14 zawo
dników, Rtumnakt 3 zawodników,, Szw aj 
ca ja  4 i W łoćhy 4, N or^egja 2 zawo- 
onikórw (Błomseth i Ljmtgmann). Do te 
go należy dodać „tylko“ 220 (0  zawód- 
ndków* czeskich. Na nich złożyły s«_ 
związki Czeski i HDW. (themiecko-czt^ 
sfcfl). Konkurencja szalona. Triumfem by
łoby zajęcie ■ przez naszych miejsc w. 
pierwszej dziesiątce poszczególnych kias 
i pot. tym ‘“ż kątem i a te iy  ustawiać 
swoje nad^etc  aa wytsiu zawodów.

Janske LSrzn* znajtlttją się w długtei, 
wąskiej do inic katkoncs/.ów  sa praw - 
d-ziwem uitrcłiiem zim nw er Dużo hotefi 
i pensjonatów, dają wykwfofhe warunki 
utr-ym am a, ale w zamian staw^aią ta 
kie tamy. ze naw et po przeuczeid" na
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złote polsk*1 *, długo pamięta się o każ
dym, choćby dtrobnym wydatku.

Zawodnicy nasi prowadzą się przy
kładnie, kładąc się wcześnie spać, are 
mimo to znajdują dosyć czasu na propa
gandę wśród sal dancmgrm yoh, których 
tu dosyć, a na których oczywiście wy- 
ijtóniają naszych chłopców.

Śnieg był podobno dobry, a!e dizięki 
burzy i deszczowi, który padał w  nocy 
z poniedziałku na w torek, jest obecnie 
mokra j lepka k a s z a ,. wzbudzająca lęk 
między zawodnikami nie posiadającym; 
hickorowych nart.

Do biegu na 50 km. staje 61 zawod
ników. Po-za Czechami startu ją Włochy, 
Rumunia, Norwegia ima się podobno 
wycofać) i Polska, reprezentowana 
przez 4 zawodtóków, a to- Bujaka Jó 
zefa, Czecha WT., K.zepbowskiego An
drzeja II. j Wilczyńskiego.

Organizacja tutaj wspaniała. U nas 
nie ma się poprostu pojęcia o tem, ja* 
można się opiekować i troszczyć zawo
dnikiem. Na przestrzeni biezu 50 kim, 
(dokładnie 54 kim.) jest 54 punktów, 
kontrolnych, 5 stacyj odżywczych i le
karskich, mających oojąc/.enie telefoni
czne, tak, że czas biegu Poszczególnych 
zawodników będzie zaraz znany po mi
nięciu punktu kontrolnego, gdzie jest te
lefon. Andrzej Sławski.

Sekcja szermiercza Akad. Związku 
Sport, w© Lwowie, w ysyła 15. mayca do 
Berna M orawskiego sześciu szermierzy 
na międzynarodowe zaw ody szermier
cze w szabli i szpadzie. W  skład druży
ny  wyjeżdżającej wchodzą: olimpijczyk 
Vambera, inż. Mańkowski, prof. Zubrzy
cki, Kraus, iBeniowski, i por. Kawałek. 
Jak  widzimy, tutejszy AZS. wchodzi w 
ślady stołecznego, to  też w niedługim 
czasie zdobędzie podobnie dobrą oipnię. 
Poza tem, jak się dowiadujemy. AZS. 
projektuje w tym roku szereg godnych 
pochwały imprez sportowych, o których 
nie omieszkamy donieść

Z życia
gospodarczego .

Przesunięci • terminu zeznań docho
dowych. Izb i skarb, komunikuje, że w 
najbliższym Dzienniku lis taw  ogłoszone 
zostanie rozporządzenie Mm. SkaSbu z 
11. lutego 1925, które zarządzą, że ter
min do składania przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o 
dochodzie przesuwa si? dia wymiaru 
podatku dochodowego na rok podatko
w y 1925 z  dnią 1. marca na dzień 1. 
maja 1925.

(m) BezpośreJnla komunikacja towa
rowa Polska—Danja przez Niemcy od
byw a się na zasadzie tych samych wa
runków, qo dla komunikacji polsko-ho
lenderskiej, Pr/ejściow em i stacjami gra- 
ni-czmemi po.nięlzy Niemcami a Dairją są 
SUdcrlugum i W arnemunde dia wszel
kiego rodzaju przesyłek, Flensburg d!s 
przesyłek pospiesznych, a Flensburg Wei 
che dja zwyczajnych drobnicowych i 
całowagenowych W komunikacji tej 
dozvolonv jest także Przewóz żywych 
zwierząt.

( + )  Wojna clowa hiszpańskn-nłe 
n  incka? Donoszą z M adrytu, że w nie- 
miecWcłi kolach gospodarczych panuje 
zaniepokojenie z i i  go powodiu, te  w pro 
jakftowanym traktacie handlowym z 
Hiszpanią zasada największego uprzywi
lejowania nie jest wyraźnie ustalona. 
Jeżeli trak ta t nie zostanie teraz ra ty 
fikowany, to  doi dzie do wojny cłtowej, 
w  której ucierpią tylko Niemcy.

Szyllogl w Austrji. Z dniem 1. mawz 
wchodzi w życi_ nowa waluta szylin
gow a w  Austrii. W szelkie opłaty kolejo
we, bilety, listy przewozów itd., będą 
obliczane 1 opłacane w szylingach. .

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 18. lutego.
Na dzisiejszej przeugiełdzie za

znaczył się silny popyt za Jaworz
nem (z powodu pogłosek o dywi
dendzie w kwocie 2 zł.) przy kur
sach zwyżkowych. Fłacono za setki

15*00 (wczoraj 14*00). Oazy wschod
nie utrzymane, zachodnia nieco dioż- 
sze. — Lekkie zainteresowanie Lnem 
i Olkuszem. — Popyt za Ruckerem 
i SujDerfosfatera, z powodu brrku 
towaru do transakcji nie doszło. — 
Pozatem tylko sporadyczne trans
akcje Areną,’ Bruggerem i Węgłów- 
kami.

Poszukiwano bez towaru poty
czkę m. Lwów.1 i  r. 1614. Z papie
rów państwowych kupowano 8®/* 
potyczkę złotą. Za 5% potyczkę 
konwersyjną tądano 0'53. 2 akcji 
bankowych zwyżkował Bank Związku 
Spółek zarobkowych na 11*00. Za 
Bank Małopolski płacono 0*30. Na 
targę akcji przemysłowych ruch oty- 
wiony. Kursa przeważnie utrzymane. 
Lekko zwyżko wity Oikos v, Tespy 
i Zieleniewski. Zapotrzebowanie na 
Gazolinę, Zieleniewskiego, Tespy 
i Oikosy, Zaofiarowanie naogół do
stateczne.

Płacono za Chodorów5*30—5*35, 
Chybie 6*20, Browary 11*20 — 11*25, 
Zieleniewskiego 14*70—14*85, Tespy 
4*95—5*05, Uikosy 2*60—2*85, Pa
rowozy 0*87, 'Qszoliną 2*—2*05, Bank 
Przemysłowy 0*41—0*42,Tohan 0*30. 
— Tendencja naogół niejednolita, 
Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hinofeczny 0*63, Przemysłowy 

0*42, 0*417-, 041, Ma’ polski 0 30, 
Z. B. K 0*17,0*177, pokied 0*07'/,, 
0*08, Zarobkowy 11*00, Browary 
11*20, 11*25, Chodorów 5*30, 5 35,

Chybie 6*20, Cegielski 35*00, Ćmie
lów 0*64, Lokomotywy 060, 0*62, 
Gazolina 200, 2*05, Niemojowski 
0*75, Oikos 2*6(1 2*65, 2*70, 2*75, 
2 80, 2*85, Parowozy 087, Nafta 
0*65, P, T B. 0*35, Rakszawa 2*15, 
Tespy 4*95, 5*00, 5*05, Zie’enifcw- 
ski 14 *70. 14*75, 14*80,14*85. Tohan 
0*40, Potyczka złota 760.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 1*80 1*75. Brugger 0*41. 
Oazy wschodnie 13*90, 14*00. Gazy 
zachodnie 3*70. Jaworzno (100) 
15*00, 14*90, (25) 15 60, 15*65
(drobne) 16 00, 16*10. Len 0*40. Ol
kusz 1*05. Mt ;giówki 0*01 */J.

Giołdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

z dnia 18 b. m.*
Dofary 70460, marki triem. 167, 

ang. 336700, franc. 3755, włoskie 
2905, jugosł. 1150. polskie 1353C— 
13670, rurrmńsk. 351, szwajc. 13549. 
węig. 9710. czeskie 2092.

Akcje: Zieleniewski 193, Apollo 
670, Fanto 225. Karpat** 150100, Ga
licja 1490, SchodnSaa 211, Silersz? 
65 i pói, Bank Małopolski 4800. 
Bapk hipoteczny 8100, Kompas 
17150, Goleszów 550, Podlano ce- 
meyt 347, Nafta 165, Mnatnica 43— 
43 i pól. Tepsee 25. Browpry lwo- 
wskile 142, Pakszawa 28 i pół.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 18. lutego 1925.

Wartość Dywidenda 18 lutego
nomin 1WH 1924 Akcje płacą żądają transakcje

Mkp. Mkp. z kuponem bieiącym zł zł er

280 140 — Bank Związkowy __ __ _ — _
280 130 15000 Bank hipoteczny. -- 62 — 64 0*63

1000 500 — Bank handl. do- 2 25 — — —
280 184 2800 Bank K*merc,a.. . — — — — . —
280 140 5600 Bank M ałopolski. ___ — — —
2E0 140 2800 Bank powsz. kted. — 07 09 < W ! j-0 -0 8
280 130 I00J Bang Przemysłów. — 40 — 43 (1*1.1— 0*42

10jX* — — Bank Rolniczy . . — — — — —
280 H 15000 Bank Ziem. e**ad. —. 16 — 18 0*17—0*l7'/2
280 84 — Bank Zemelny . . — — —

1000 600 looooo Zw. Sp.Z. w Poz. . 10 85 11 15 11*00
KO — 5000 Agrochemia . . . — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — ^  - — _ —
500 2000 — • • wary . . . . 11 05 11 40 11*20-11*25

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 5 20 5 45 5*30-5*35
1000 2000 50 gr C h y b ie ................. 6 10 6 30 6*2
1000 800 J00OO Cegielski . . . . 34 60 35 40 35*00
1000 1000 2 0 0 Ćmielów . . . . — 63 — 65 064
— — — Fabr. jkomotyw —. 59 — 53 0*60-0*62
140 14000 140 Gafota . . . . . — — — —
140 800 — G a l l c ia ................. — — .— — —

1000. — — Gazolina . . . • 1 95 2 10 200-2*05
140 600 — G ó r k i..................... — _ — — —
140 18000 — K arpallt................. 1 15 — — —
880 200 5000 Krakus ................ — — __ __

5000 15000 — M anrnlo................. — —
1000 300 10500 Niemojowskl • . — 74 — 76 P S

— — — .Nlfart* Zakł. ch. 30 — —~ _
1000 4000 — O ik o s ..................... 2 55 2 90 2*60—2*85
500 750 4 Kr Parowozy . • • . — — —
500 200 1000 Pezei ..................... — 25 _ __
350 175 — Pocisk . . . . . — — __ _

1000 500 7550 P o k u c ie ................. — — — — _
500 350 20000 Polska nafta • • • — 64 — 66 065
500 — Polskie To w- Bu i — 34 — 36 0*35

10000 2500 — P o t ę g a ................. — — — —
140 280 — Rakszawa . . . . 2 10 2 20 2*15
500 300 360 Roha Zieliński . . — — — — _
200 140 — o  rsza elektr. . . — — —
140 300 Si rsza górn. . . 5 05 — — —
280 75 j — Spuł. Wydawnicza — — — — —

1000 1800 Tehate . . . . . — — — — —
700 700 20000 Tepege ................. — — — — —

1000 350 — T^spi ................. 4 90 5 10 4*95-3*05
140 280 — Trzeblpla . . . . — — — — —
500 1C00 U rsu d ..................... «_ — — — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 14 55 15 —- 1 4 7 0 -1 4 8 5
140 90 Iiiiiiti . . . . . . — — —
500 2UJ 1500 Polski Glob . . . — — —

1000 520 45000 P o l b a l ................. — — —
1000 210 — P olso t..................... — __ — —
140 240 4500 Tobar. . . . . . . 39 — 41 0*4C
600 300 W a w e l ................. — —
— — ‘ — kol. Hurtownia S. A. — — — — —

Przekazy Gotówką
Paryf 27*55 27*45
Londyn 24*79 2477
Nowy Jork 5 197 919*2
Warszawa 101 99*00
Beigja 26 35 26*20
Włochy 21 45 21*35
Hiszpanja 73 90 7360
Holandja 208*90 268*50
Berlin 1*23*7 1*23*6
Wiedefl 73*35 73*00
Sztokholm 140*50 140*10
Oslo 79*50 79*00
Kopenhaga 92*75 92*25
Sofja 3*80 3*75
Praga I5*47ł/s 15 40
Budapeszt 072*2 0*71*7
Belgrad 8*55 8*45
Ateny 8*50 8*30
Konstantynopol 2*80 2*70
Bukareszt 2*65 2*60
Holsingfoiś 13*10 12*90
Buenos Aires 197*00 I9F-00

Tendencja utrwalająca sty

Giełda zbożowa.
Lwów, 18, Mego.

Owier w silnym obrocie giełdo
wym i pozagiełdowym. Ogólny 
obiót około 800 ton. Za owies dwor
ski płaeono powyżej notowań. Po
szukiwane ziemniaki oraz, zboża jare. 
Tendencja n  ogół utrzymana, dłf 
owsa zwyżkowa. Usposobienie silne,

Obroty prywatnej
Lwów, 18 lutego.

Dziś tendencja lekko zwyżkowa. 
Obrót średni.

Dolary amer. 5*19— do 5*19 */, 
doi. kanadyjskie 5-151/* do 5*15*/<, 
korony czeskie O^ló1̂  do 0*15*/,, 
leje 0*92*/, do 0*02 */4, irtm . ranr 
0 * 2 7 do 0*271/t , frank szwajcarski 
100 do : 01, funty ratTri. 2410  
do 2450, Rubla a bOOi a 100 
za l  tys. 3*00 *t do 3 20 zł. 
drobno za I tys. : ‘o0’ do 2*00 zł- 
niemieckie tys. stara ca l  tys. 
u 40 do 3*45 gr., korony am r. za 
tys. 0*071/4 do 0*07\  gr.

Zlutos 20 kot. 21 80 do 21*90, 
20 frank- 19 80 do 19 90, 20 marki 
2480 do 25 00. 10 ruoti 26.80 do 
27 00 gr.

Srebro: kor.aostr. 0*44l[,—0*44*/,, 
5 -kor. austi. 2*32—2*35, flor my 
1*18—1*20, srubr. ruble 1*88—1*9C( 
kopiejki za .obel 0*84—0*86.

OGŁOSZENIA.

P  Nauka l wychowania |

LEKCJE języka1 francuskiego I Włoskie
go. Pusk? 3, przez podwtSrea kor,' 
bursy, II p. lntormaefa 3—6. ! 31-2

STENOGRAFJI wyucza lfcstawntr szyb
ko, jak najdokładniej (gwarancja; In
stytut Snenosraikamy, KrtszałMą; Mo
kotowska 39 Ca-jajoie obszernych boa 
płatnych prospektów.__________ 680-14

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, IWOML 
plac Akademicki 3. Tcleton 1361 po
leca Francuzki, siły nauczycielski^ 
bony,, pielęgniarki, gospodyń », knebla < 
rzy, kucharki, służbę wszystlćcłi za
wodów, rządców, ekjonomóŁ, leśni
czych, ogrodników iitp, 877-4

E Posady 1 praca 1
BUCHĄLTERKA przyjmie wszelką pra

cę z raikTesu bu^halteik do .wykona
nia v  Jo...u Zgłoszenia do Admtoi^tra- 
cj pod «,S§)do Cotr*. 915

4
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OBEJMĘ posadę tylko samodzielnego 
kierownika tartaku, chętniej zarząd 
folwarku lub lasu, wzgl. tegoż eksploa 
taicję, młody, energiczny, sumienny I 
pracowity, 30 la t liczący, kawaler, 
byłv dzierżawca folwarku pa Podolu, 
następnie paru letni kierownik tartaku, 
obecni zarządca folwarku. Łaskawe 
Zgłoszenia skierow ać: „Reklama P ra
sow a", Lwów, Chorążczyzna 7, dla 
D. p. . 922

POSZUKIWANY ZDOLNY AKWIZYTOR
z branży technicznej na objazdy pu 
całej Polsce. O ferty pod „Zdolny akwi 
zytor" do Biura Ogłoszeń Jaeobiego, 
Lwów, ui. Zimor-cwrza 14. 938

OSOBA w średnim wieku szuka posady 
od zaraz do wdowca lub kaw alera na 
gospodarstwie wiejsklem lub miej- 
sitótsn. Dla C. Kryczkowski, Liwów, 
Zyblikiewicza 18. 929

[ Małżeństwa

E Zgubiono, znaleziono
PRZECHODZĄC pi. 'Bernardyńskim i Ły

czakowską, zgubiono zeszyt z w ykła
dem prof. Kleinera. Łaskawego zna
lazcę uprasza się o zw rot do Adm. 
„G azety . Porannej." 934

E Kupno, sprzedaż, zamiana

SŁONECZNA parcela, 447 sążni na Lyl 
ozakowie tanio do sprzedania. Wiado
mość: Sw. Piotra 25. gospodarz. 927

FORTEPIAN lub pianino kupię, gotówką 
płacę. Nawadci, Pańska 17. 926-2

HfllTfiNIFI kołdry, materace, koce, łó i-
n H J lH l l l Ł J  ka, dywan;, chodnik*, firanki, 

kap;, bieliznę, sienniki poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona 352-20

CEGIELNIA „Stóillerówka" przy ulicy 
Snopkowsfciej 1, do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Kochanowskiego 53. 897-3

E Rozmaita

BILIZNE do szycia i na praw y przyjmu
ję. M urarska 35, drzwi & 925

WARSTATY kilimkarskie i tkackie po
spieszne. grzebienie każdego wymiaru 
nielame, kołowrotki, gremple, szaftów- 
ki, czółna pospieszne i Inne tkackie 
przyrządy dostarcza fachowa firma 
„T ex ty l\ M. Kożuszko w Rawie Ru
skiej. 926

E
KTÓRY z panów w  wieku; 35—45 lat na 

dobrem, rządowem stanowisku lub z 
majątkiem, pragnie poznać w celu ma
trymonialnym miodu, dystyngowaną 
panią, z tow arzystw a, przystojną, 
zdrową, materialnie niezależną, doma- 
torkę, mającą urządzone 3-pokojowe 
mieszkanie. — Poważne oferty pod 
.Ognisko" do Administracji „Poran
nej". 918-2

E

E

I

POSZUKUJĘ pożyczki w kwocie 5000 zł. 
względnie 1000 dolarów, dając zabez
pieczenie hipoteczne na realności 
miasteczka, składające się z 16 mor? 
pola i w budynkach. Łaskawe zgU- 
szenia „Rolnik"1 'G azeta Por.“ 933-2

STAGNACJA W SKLEPACH GALAN
TERYJNYCH I ŻYWNOŚCIOWYCH 
USTANIE, jeśli ich Właściciele natych 
miast pisem ne odniosą się do Admini
stracji ul. Senatorska 6 pod „NARE- 
SZCIE". ____________________715-15

STROJENIE i naprawę fortepianów 
pizjjim ije Artur Smutny, Chmielow
skiego 5, tel. 15—98. 904 3

PRACOWNIA SUKIEN 640 
•w 6 v , 

B ajk i O
(przedtem Akademicka 12) 

wykonuje■ wszelką konfekcję damską wprosi 
z żurnali po cenach konkurencyjnych.

Buy SołioiowsHiej

P i e r w s z o r z ę d n a

Fabryfca sukna w Bielsku
ur ądzona dla wielkiJi dostaw

poszukuje zastępcę
dobrze wprowadzonego przy władzach, 
urzędach i korporacjach. Oferty wnieść 
pod: .Fabryka sukna 406' do Admini

stracji tego dziennika. 939

S ła b o ś ć  n e rw ó w !
anem ę, błędnicę, brak energji, upa
dek sii fizycznych, usuwa szybko 
wypróbowany środek „B feolcra to- 
s ln .a Cena za pakiet zł. 4 50. Prze
syła za nadesłaniem naleźytośei 
listownie z dodatkiem 1 zł. na 
koszta wysyłki przez To tarzystwo 
z ogr. por. dla chemicznego i meta
lurgicznego przemysłu Wiedeń X 11/2 

Wissgrillgasse 5. 8921

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT.
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. T ar

nopol ogłasza nieograniczony przetarg 
publiczny na wykonanie robót drobnego 
remontu w garnizonach Tarnopol, Zło
czów, Czortków, Brzeżany, Trembowla 
i Zaleszczyki. 912-2

Bliższe szczegóły w dteienrtjku „Pol
ska Zbrojna".

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stania, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Biiisza wiadomość w dru

karni Spółki Akcyjnej Wyda
wniczej, Lwów, Chorąiczyzay 
31, od 8—3,

f K i  ma Handlu i Przemyśli w Warszawie,
Oddział we Lwowie, pi. Marjacki 6.

I u

V

Przyjm uje w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c io w e  od  Zł. 5*—
oprocentowane na 12%  rocznie i w k ła d /  terminowe według umowy.

PRZEKAZY na w łasnych  16 O ddzia łów  w  Polsce za 
ła tw ia  fr a n c o  p ro w iz ja .

Pozatem załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości 
wchodzące. 930 M

' > Hallo! Na Icareiawal Ha8fe! 2
^  # 8 n > A g y t f ł C A M V  Z tubami oraz bez lub, zagraniczne 

U K W r i  W r  W R  I  szwajcarskie i inne

a P Ł Y T Y  najnowsze, taneczne oraz operowe zagraniczne i krajowe,
747 p . l t e «  p o  e e s m h  sn iśo n y elk  ty ln o  f l r i s a< Mai wina (mmergiuck Japreticńska 17.

T e le fo n  1 7 2 S . ' le lr fo n  1725 .

Wszelkie

M A S Z Y N Y  i F O R M Y
do wyrobów cementowych

Maszyny do wyrobn cegieł betonowych lub żużlowych 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych i tarcic (dylów) 

I d M iy s y  d o  w yrobu daeliAwrlr ce iu ea to w y eh  
Formy do wyrobu rur, schodów, slupów i }. d. 
Ł a m a e ie , p o s ie k a c ie  w sz e lk ie g o  rod  ruj u 
Mieszarki betonowe, prasy, farby cementowe 

Fabryka Maszyn
Dr. Gasparv & Co., Mar - r  ns ad t obok Lipska

U p rasza  sit; z w ifd z !ć. K atalog  N r. 94 b ezp ła tn ie .

Zastępca: Herm. Lóhnert, B dgoska Fabryka Maszyn T. A. 
844 B y d g a s z c z  (ziemia Poznańska).

„ S T O T Z “  l  Z « .  O l

w Mannheimie.
Fabryka BFefctrycznycli materjalńw instalacyjnych  

w dokIadn«m  i elcganckism wykonaniu.

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA RZECZPOSPOLITĄ:

AKC. TOW. ELEKT W. przedtem
S O K O L N I C K I  i W I Ś N I E W S K I

Lwów. pl. Trybunalski 1. ~ Telef. Nr. 261.
Wyłączniki pod tynk i na tynk. 
Kontakty ścienne,
Bezpieczniki słupowe i wyłączniki, 
Skrzynki rozdzielcze,
Końcówki kablowe,

Kontakty do motorów przenośnych’ 
Lampy specjalne do ryeownl i warst.. 
Wyłączniki do kabin telefonicznych, 
Wyłączniki z zamkami do łazienek, 
Oczka kontaktowe.

Sprzedaż d ro b iazg o w a i d la  odsprzedaw ców . 940

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

“ ■ c h o r a ż c z y z n y  3 1  W j K j

5 W 3 * > T 1 1 * . . . . . . . . . . *
W y h o n p j B  s z y b k o  

%  p a n k t a o l n f o  /
"m tanio y

" u  j r■k /v y
W ZaRPBS 'n  w"

w sz tU ile  r o b o ty

INTROLIOATORNIA

Ponnta

CENY O G Ł O S Z E Ś 1

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zw ykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt mdi- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 ne
krologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt mili
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice,

paski 1 łnseraty  na stronach tekstowych 
85 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (krootkji, re
pertuar, dzdał ekonomiczny itd.) 40 g r- 
za w ie ra  1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronfe 48 e r -  

1 drobne ogłoszenia za słowo 6 g r-  dro

bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencie pryw atne za sło
wo 12 gr., dlla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 z), poi., cała strona tekstow a 488 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za
miejscowe 30% droższe. — Odpowie
dzialności za terminowy druk n łt przyj
mujemy. — Porta przekazów nie bomlfl- 
knjemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze
niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstow e na 4 tanry (szpalty).

Z Drukarni bp. Akc. Wyd. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Haieżyttść pocztowy opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machałekl.


